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Podwójne nieporozumienie
nia wyzwoleńczego klas pracu­
jących, którego niesposób za­
wrzeć w ramach owego rzeko­
mego „solidaryzmu"...

Adh prawda! Są przecież 
,,wzory". Są nawet do wyboru 
rozmaite typy „państw total­
nych", realizujących rzekomo 
jedność „ogólno - państwową", 
w której dla partji, dla odręb­
nego niezawisłego przedstawi­
cielstwa politycznego, czy za­
wodowego klas i grap społecz­
nych niema miejsca.

Wzory to fatalne. Właśnie 
owe systemy: włoski, niemiec­
ki czy austrjacki wykazują o- 
błudę i rzeczywistość „solida­
ryzmu". Przedstawicielstwo kia 
sy robotniczej w rozmaitych 
„korporacjach" czy rodach 
. stanowych" jest fikcją, a same 
te organy cierpią od urodze­
nia... na uwiąd starczy i żadnej, 
absolutnie żadnej roli nie od­
grywają.

Konflikty nurtują w głębi; na

powierzchnię wydobywają się 
jedynie ich oddźwięki — zapo­
wiedzi burzy, która wcześniej 
czy później wybuchnie, zadając 
kłam atmosferze pozornego 
spokoju.

Z tych wszystkich powodów 
zarzuty pod adresem stron­
nictw, które nie zwinęły swych 
chorągwi, ale — podejmując 
rzuconą im rękawicę — wysu­
nęły hasło bojkotu wyborów, 
są to kule, puszczone w płot. 
Nie byłaby to rezygnacja z oso­
bistych ambicyj „sztabów par­
tyjnych", nic byłaby to kapitu­
lacja na rzecz dążeń „dośrod­
kowych", lecz ucieczka z pola 
walki — oznaka słabości, bo 
wszak nawet „sanacyjny" Ku- 
rjer Poranny" pisał, iż „dopóki 
wśród społeczeństwa ludzkiego 
będą istniały walki, dopóty nie 
może być mowy o prawdziwem 
współdziałaniu, opartem na za­
sadzie solidaryzmu". L. B,

4000 zmian
na wyższych stanowiskach armji japońskiej

W Tokio odbyła się ważna na­
rada wojskowa, w której wzięli 
udział szef sztabu generalnego 
feldmarszałek książę Kaniu, mini­
ster wojny gen. Hajaszi i szef przy 
sposobienia wojskowego gen. Ma­
zaki. Narada ta  pozostaw ała w 
związku z wielk'etni zmianami 
personalnemi, które mają zajść w 
składzie osobowym korpusu ofi­
cerskiego. Podobno 4000 wyższych 
stanowisk ma być ua nowo obsa­
dzonych. Prasa japońska podkreś­
la, że przesunięcia te mają na ce­
lu jeszcze większe zespolenie i 
ujednostajnienie polityki wojsko­
wej. Wyższe sfery wojskowe zaj­
mują zgodne stanowisko w sp ra­
wie Stosunków Japonii z China­
mi i Z.S.S.R. Natom iast istnieją 
poważne różnice zdań na tle po­
lityki wewnętrznej. Na wniosek 
księcia Kanina i m inistra w ojty 
gen. Hajaszi, cesarz przyjął dymi­
sję gen. Mazaki, k tóry  uchodzi za 
zwolennika prądów  radykalnych 
w polityce wewnętrznej. Był ot.'

przeciwnikiem umiarkowanego 
gen. Hajaszi i sprzyjał grupie mło­
dych oficerów, którzy wyznają ra ­
dykalne poglądy społeczne. Gen 
Mazaki zachowa jednakże stano­
wisko członka najwyższej rady 
wojennej. Następcą jego na stano­
wisku szefa wyszkolenia i przy­
sposobienia wojskowego jest 61-le- 
tni generał V atanabe, który swe­
go czasu sprawował funkcję a tta ­
che militaire w Berlinie. Uchodzi 
on za świetnego znawcę zagrani­
cy i wybitnego fachowca fATE).

Owoce... „flirtu"
w związku z wprowadzonerr.i 

w Wolnem M. Gdańsku restrykcja­
mi dewizowemi, Związek Przem y­
słu Chemicznego rozpisał ankietę 
wśród swych członków w sprawie 
należności w Wolnem Mieście. An­
kieta wykazała, iż nieściągalne na­
leżności przem ysłu chemicznego 
sięgają sumy 400,000 złotych. (PID).

Wojna w Afryce

Mobilizacja 180.000 żołnierzy
Rządy szukają formułki, a Mussolini działa

Jeden z organów „sanacyj­
nych", zastanawiając się nad 
przeobrażeniem wsi polskie; 
napiętnował ów obłudny „soli­
daryzm", pod którym kryje się 
„interes sytych i możnych tego 
świata"...

A przecież właśnie w  imię 
rzekomo realizowanego „solida 
ryzmu" „sanacja" postępowała 
i postępuje. Na każdym kroku 
podkreślali jej przedstawiciele 
i publicyści, iż chodzi o zwycię­
stwo żywiołów „dośrodko­
wych", służących — jak twier­
dzono — interesom całości Pań 
stwa, a nie jednej klasy czy 
partji.

W imię tych haseł wciągnięto 
do współpracy najbardziej kon 
serwatywne odłamy ziemiańst- 
wa kresowego, zrealizowano 
„współpracę" z „Lewjatanem", 
przypuszczono atak do nieza­
leżnych o. „Aiiizacyj zawodo­
wych i politycznych, a wszyst­
ko to ukoronowano ordynacją 
wyborczą — mającą stać się 
symbolem ostatecznego zwycię­
stwa myśli „oóństwotwórczij", 
wszechstronnej i wszechklaso- 
wej nad >gnębionem „partyj- 
nictwem".

Tkwiło w tern wsizystkiem je 
dnak — wyrażając się delikat­
nie — podwójne nieporozumie­
nie. Przedewszystkiem jedna 
uprzywilejowana i wywyższona 
Partja, mimo przybrania nazwy 
„Bloku Bezpartyjnego", mimo 
jakiejkolwiekbądź nazwy, któ- 
rąby jeszcze miała przyjąć, po­
została zespołem ludzi, połączo 
nych wspólnem dążeniem i 
wspólnemi zainteresowaniami.

A dalej — wciągnięte do 
„współpracy" klasy posiadające 
nie stały się — mimo „państwo- 
wotwórczych" frazesów ani na 
jotę bardziej zdolne do ofiar na 
rzecz całości. Czyż ,,Lewjatan" 
nie zapowiada dalszej ofensywy 
na płace, będące podstawą ryn­
ku wewnętrznego, a więc i go­
spodarki społecznej? Czy dwór 
„sanacyjnego" obszarnika za­
biega o dobrobyt chłopskiej 
wsi, o zbyt chłopskiego zboża 
i chłopskiej produkcji hodowla­
nej?...

Faktyczne zwycięstwo, jakie 
odniosły żywioły właśnie „od­
środkowe", egoistyczne w za­
biegach o wpływy na politykę 
gospodarczą 1 socjalną było lo- 
gicznem następstwem wciągnię­
cia ich do „współpracy"... Zwy 
ciężył ich „ciężar gatunkowy", 
świadomość ich egoistycznych 
celów nad mętnemi koncepcja­
mi „wszechstanowości"...

Są partje, będące wytworem 
grup awanturników politycz­
nych, pozostających na żołdzie 
grup uprzywilejowanych. Ta- 
kie partje bez wielkiego wysił­
ku wyłącza się za nawias ży­
cia. Są jednak inne, czerpiące 
swe siły w rzeczywistości spo­
łecznej, będące odbiciem dążc-

Ogólna liczba zmobilizowanych 
w poniedziałek dywizyj (pisaliś­
my o tern oddzielnie) wynosi — 
10; w tern 5 dywizyj piechoty, wy 
noszącej ogółem 65,000 żołnierzy 
i 5 milicji, stanowiących 50.000 
ludzi. Pozatem wojska kolonjalne 
w Afryce Wschodniej liczą 35.000 
żołnierzy. Wreszcie jest w Afry­
ce około 30.000 robotników do 
robót wojskowych.

Ogółem więc Włochy dysponu 
ją już obecnie dla ekspedycji a- 
fry kańskiej arm ją złożoną z 180 
tysięcy ludzi.
MIECZ ROZSTRZYGNIE PISZE 

PRASA WŁOSKA.
Prasa włoska podkreśla jedno­

myślnie, że W łochy żadnemi for 
mułkami dyplomatycznemi nie 
dadzą się sprowadzić z drogi wio 
dącej do raz wytkniętego celu.

Podczas gdy kaneelarje dyplo­
matyczne — stwierdza „Lavoro 
Fascista" — łamią sobie głowy 
nad rozwiązaniem t. zw. kwestji 
abisyńskiej, Mussolini działa. — 
Dziennik uważa, że mobilizacja 
była podyktowana chęcią zade­
monstrowania, iż Rzym nie jest 
skłonny do poddawania się po­
stronnym wpływom w chwili de- 
cyzyj.

Jeszcze dobitniej komentuje za­
rządzenie Włoch „La Tribuna"— 
która twierdzi, że mają one na 
celu podkreślenie swobody ru­
chów Włoch w dziedzinie spraw 
morskich po układzie angielsko - 
niemieckim oraz mają wykazać, 
że Rzym przygotowany jest do

wszelkich komplikacyj, jakie w y­
niknąć mogą w Afryce W schod­
niej.

„Popolo d‘Italia“ podkreśla, że 
ostatnie zarządzenia mobilizacyj­
ne Rządu włoskiego, są nowym 
wyrazem zdecydowanej woli Rzą 
du faszystowskiego przyjęcia w e­
zwania, rzuconego Włochom 
przez stronę przeciwną. Jednocze 
śnie powołanie dywizji zapaso­
wych świadczy o tern, że Włochy 
nie dopuszczą do osłabienia swej 
siły w Europie.

„Stam pa“ podkreśla, że współ­
czesna dyplomacja nie może zna­
leźć wyjścia z sytuacji. Jeżeli gor 
dyjski węzeł abisyński może być 
rozwiązany przez Genewę, tern 
lepiej, jeżeli nie, to rozciąć go bę­
dzie musiał miecz! W ydarzenia 
ostatnich dni przekonywują W ło­
chy, że młody naród nie może zby 
tnio opierać się na starych insty­
tucjach i sojuszach, ale liczyć mu 
si przedewszystkiem na swe wła­
sne siły.

„Gazzetta del Popolo" podkre 
śla w swych uwagach, że W łochy 
muszą zachować pełną swobodę 
działania w sporze z Abisynją.— 
Włochy nie pragną żadnych roz­
jemców. Należy im pozostawić 
wolną rękę w doborze dróg i środ 
ków koniecznych dla obrony ich 
interesów.

NOWE TRANSPORTY 
WOJSKOWE.

Do M assaua (Afryka W schod­
nia) odpłynął parowiec ^Argenti­
na", mają na pokładzie 300 w y­
kwalifikowanych robotników. P a­

rowiec „Caffaro" wiezie do Afry­
ki znaczną ilość materjału wojen­
nego.

DEMONSTRACJA SIŁY I W E­
WNĄTRZ KRAJU.

Manewry wojskowe, które nie­
bawem rozpoczną się we W ło­
szech, będą największemi z do­
tychczas urządzanych. W rejonie 
Bolznao wystąpi równocześnie 7 
dywizyj. W manewrach w rejonie 
Udine wezmą udział 4 dywizje, w 
rejonie Medjolan — 3 i w rejonie 
Neapol również trzy.

EGIPT WOBEC KONFLIKTU 
Z ABISYNJĄ.

Z Kairu donoszą, że według in- 
formacyj tamtejszego dziennika 
„M ussauar", zaw arte zostało mie­
dzy Anglją a Rządem egipskim 
porozumienie, na zasadzie którego 
Egipt, w razie wybuchu konfliktu 
włosko - abisyńskiego, stanie cał­
kowicie po stronie Anglji, wza- 
mian za co Anglja zobowiązuje się 
do szeregu ustępstw  na rzecz F- 
giptu w dziedzinie politycznej.

***
Rząd egipski wydał zakaz wy­

wozu wielbłądów egipskich do 
Erytrei. W  ostatnich czasach a- 
gencl włoscy znacznie zwiększyli 
zakupy wielbłądów w Egipcie.

To się  n a z y w a  
m ów ić szcze rze ...

Agencja Reutera donosi z Rzy­
mu: Kofa urzędowe włoskie oświad 
czają, że okupacja wojskowa Abi- 
synjj jest równie ważna dla Włocb,

jak zajęcie Egiptu dla Wielkiej 
Brytanji. Wiochy muszą zdobyć 
swój Tel-el-Kabir (najważniejsze 
miasto w Egipcie nad górnym Ni­
lem), zanim urzeczywistnią swoje 
zamiary w AbisynjŁ Oto dlaczego 
— dodają w kolach włoskich — po­
średnictwo W. Brytanji i Ligi Na­
rodów jest zupełnie zbyteczne.

Co się dzieje
z Czuchnowskim

Od jednego z przyjaciół Mar- 
jana Czuchnowski ego otrzymu­
jemy list następujący:

Upływa już miesiąc od dnia are­
sztowania i osadzenia w więzieniu 
w Jaśle znanego poety i działacza 
chłopskiego — Marjana Czuchnow- 
skiego, a do tej pory niewiadomo 
wcale, co było powodem areszto­
wania i prowadzonego, podobno, 
śledztwa. Czuchnowski jest, nie­
stety, poważnie chory i zagrożony 
gruźlicą. Ostatnio, jak wiadomo 
zaszła potrzeba przeniesienia go 
do więziennego szpitala. Zły san 
zdrowia Czuchnowskiego i rzuca­
nie pod jego adresem pogróżki ze 
strony pewnych czynników miej­
scowych wywołują wśród rodziny 
poety i jego przyjaciół zrozumiałe, 
jaknajdalej idące obawy.

Jest rzeczą konieczną, aby spra­
wą uwięzionego i poważnie chore- 
go pisarza zajęły się energicznie 
korporacje literackie, jak Zw. Za­
wodowy Literatów i Polska Aka- 
demja Literatury, której Czuchnow 
ski jest stypendystą. Nie powinni 
też milczeć wszyscy ci pisarze pol­
scy, dla których pojęcie ludzkości 
nie jest słowem bez treści. Nie wol. 
no dopuścić do tego, aby wolność 
osobista, zdrowie, a może i życie 
człowieka, mającego już dziś swe 
miejsce w literaturze, zagrożone 
były „sprężystemi" poczynaniami 
jakiegoś prowincjonalnego kacyka 

Niechże wreszcie władze lokalne 
czy warszawskie ujawnią, co jest 
właściwie treścią oskarżenia, niech 
przyśpieszą wszczęte, podobno, 
śledztwo, a przedewszystkiem — 
NIECH WYPUSZCZĄ NA WOL­
NĄ STOPĘ Czuchnowskiego, któ­
ry — powtarzamy — jest człowie­
kiem chorym, reżymu więziennego 
znieść nie może, a od wymiaru 
sprawiedliwości — gdy do tego do’
dzie — spewnością uchylać się nie 
będzie. Sprawa jest pilna, ważna 

(PAT.). ; nje może ulec zwłoce.

400.000 ludzi 
bez dachu nad głową

Powódź w dolinie rzeki Żółtej 
przybiera coraz większe rozmiary. 
Obecnie już i południowa część 
prowincji Hopei znajduje się pod 
wodą. Zalanych jest przeszło 300 
wsi. 400.000 Chińczyków pozba­

wionych zostało dachu nad głow 
W Hsu-Hou-Fu w północn 

części Kiang-Su, wybuchła epidi 
mja cholery, zwiększając w  te 
sposób okropności, wywołar 
przez szerzącą się dalej powódź

Plan Lloyd George’a
odrzucony przez gabinet Baldwins

Gabinet brytyjski odbył posie­
dzenie, poświęcone rozważaniu 
raportu specjalnego podkomitetu, 
który dokładnie rozpatryw ał plan 
odbudowy gospodarczej, opraco­
wany przez Lloyd George‘a. Plan 
ten, ogłoszony pod postacią me- 
morjału, nazwany został przez 
Lloyd George‘a „organizowaniem 

prosperity". Podstaw ą jego jest

60-letnia pożyczka „prosperity" 
na sumę 250 miljonów funtów 
szterl., jaką miałby zaciągnąć 
Rząd dla sfinansowania planu. 
Gabinet brytyjski jednogłośnie 
plan Lloyd George‘a odrzucił, 
przyjmując raport podkomitetu i 
postanaw iając ogłosić go w po­
niedziałek. (PAT).

„Nie weźmiemy udziału w takich wyborach"
M R B H  To hasło staje sią dzisiaj hasłem powszechnem Świata Pracy w Polsce ■ H B H



Wybory B. B. W. R.
P a r ą  u w a g

Ustawy „ramowe" B.B.W.R. o 
ordynacjach wyborczych do Sejmu 
i do Senatu doczekały się wresz­
cie rozporządzeń wykonawczych 
podpisanych przez p. mmistrs 
spraw wewnętrznych, Marjana 
Zyndram - Kościałkowskiego.

Same ustawy napisane są z punk 
tu widzenia prawniczego conaj- 
mniej niechlujnie. Rozporządzenia 
wykonawcze mają styl również 
dość osobliwy. Trzeba wczytywać 
się najdokładniej w cały ten elabo­
rat, by wogóle zrozumieć, o co cho­
dzi.

Jedna rzecz jest zato wcale ja­
sna. Rozporządzenie wykonawcze 
uprawnia do zgłaszania kandyda­
tów do„zgromadzenia okręgowe­
go' tylko zarządy gminne tam. 
gdzie tych delegatów do „zgroma­
dzenia" mają wysyłać organy sa­
morządu terytorjalnego. Wyjątek 
staifowią t. zw, miasta wydzielone 
Poza niemi desygnować członków 
„zgromadzenia okręgowego" z ra­
mienia samorządu tertorjalnego bę­
dą w praktyce p.p. wójtowie i p.p. 
burmistrze. W ten sposób rozpo­

rządzenie wykonawcze ŚCIEŚNIŁO 
jeszcze bardziej zakres uprawnień 
nieszczęsnego „szarego" człowieka 
Ten „szary" człowiek ma teraz 
takie... kompetencje:

1) jako radca gminny, może „wy 
brać" do „zgromadzenia okręgowe­
go" tego delegata, którego wskaże 
mu wójt albo burmistrz;

2) jako członek „zgromadzenia 
okręgowego", może „wybrać" ko­
lejność umieszczenia na liście kan­
dydatów do Sejmu dla kilku dzia­
łaczy obozu „sanacyjnego", ewen­
tualnie dla jednego cadyka;

3) jako „wyborca", może wybrać 
dwućh spośród laiku zaproponowa­
nych mu działaczy B.B.W.R., ew en­
tualnie dodatkowo jednego cady­
ka.

I to mniej - więcej wszystko ze 
stanowiska „szarego", „masowego * 
człowieka... Ta „wielka karta" poi. 
siuch swobód wyborczych nie wy­
gląda chyba imponująco?

Cóż dziwnego, że „szary" czło­
wiek za^tosowuje... „STRAJK WY­
BORCÓW", o którym piszemy tuż 
obok. Dr. Z. M.

Okólnik do urzędników
Do urzędów  państw ow ych roze­

słany zosta ł okólnik, w zyw ający u- 
rzędników , upraw nionych do g ło­
sow ania do Senatu, aby za re je stro ­
w ali się w  odpow iednich kom isjach 
spisowych.

O kólnik zaw iera  zapytan ie, czy 
u rzędn icy  dokonali już ak tu  re je ­
strac ji i dom aga się odpow iedzi na 
to pytanie.

J a k  wiadom o, te rm in  rejestrac ji 
w yborców , upraw nionych  do głoso­
w ania do Senatu, up ływ a z dniem 
25 lipca. (Press).

Objęcie urzędowania
W dniu wczorajszym objął urzędo­

wanie Generalny Komisarz dla spraw 
wyborczych, sędzia Sądu Najwyż­
szego, Giżycki i zastępca jego, sędzia 
Chechliński. Lokal Generalnego Ko­
misarza dla spraw wyborczych mie­
ści się w gmachu Prezydjum Rady 
Ministrów. Po objęciu urzędowania 
Generalny Komisarz Wyborczy pod­
pisał nominację 104 przewodniczą­
cych okręgowych korni syj wybor­
czych. N a okręg warszawski przewi­
dzianych je s t 6 komisyj, siódma na 
powiat, na okręg łódzki 4 komisje 
i jedna na powiat, na okręg lwowski 
3 komisje. (PID ).

Plebiscyt który będzie komedią
Rzęd grecki przyw raca monarchię

Na temat rozmów premjera Sto- 
jadinowicza z wicepremierem grec 
kim gen. Kondyllsem, donoszą, że 
przedmiotem rozmów była sprawa 
przywrócenia monarchji w Grecji.

Ustrój monarchistycz.ny został w  
zasadzie przyjęty. Gen. Kondylis 
zorganizuje i kierować będzie ple- 
byscytem 15 listopada, który za­
decyduje o ustroju w Grecji. (PAT)

Zajścia antyżydowskie
w Berlinie

W  poniedziałek  doszło w  B er­
linie do za jść an tyżydow skich,—  
które p rzyb rały  pow ażne rozm ia 
ry. Z ajścia  rozpoczęły się od scy­
sji ulicznej m iędzy pew nym  hitle­
row cem  a Żydem. W kró tce  ze­
b ra ł się tłum  hitlerowców ', który 
zaa tak o w ał kaw iarnie. P adały  o- 
k rzyki: „P recz z żydam i", „w y­
noście się s tąd "  i . d. W  k aw ia r­
ni „Bristol",- do k tórej uczęszcza 
ją  Żydzi, aw an tu ry  p rzyb ra ły  cha 
rak te r groźny.,. W ybito  s z y b y ,: i 
szczono m eble. Kilka osób zo s ta ­
ło rannych. O ddziały policji zmu 
szone były in terw enjow ać. Do 
północy olbrzym ie tłum y zalegały  
K urfuerstendam m . Ruch kołow y 
w strzym ano  (PAT.).

•  *
Niem ieckie B iuro Inform acyjne

donosi: P oniew aż obce i żydow s 
kie żywioły p róbują dyskredy to ­
w ać „zsturm ow ców ", p isząc o ich 
udziale w zajściach S. A. z Berlina 
w y d ała  rozkaz do „szturm ow ­
ców ". W  rozkazie tym  m ów i się, 
że w praw dzie postępow anie ob ­
cych rasow o żyw iołów  w inno być 
jaknajsu row ie j potępione, jednak  
dla złożenia now ego dow odu swej 
karności, „sztu rm ow cy" w inni 
trzym ać się zda ła  od  wszelkich 
zbiegow isk, naw et w ów czas, gdy 
są po cywilnem u. Aż do odw oła­
nia w szyscy  „sztu rm ow cy" obo ­
w iązani są nosić m undury poza 
służbą, by  w  ten sposób  przeciw  
nikom hitlerow ców  odebrać oka­
zję do szerzenia „oszczerstw a" o 
„szturm ow cach". (PAT.).

Wznowienie kampanii
przeciw b. posłowi Polakiewiczowi
. Z apom niana już kam pan ja  prze 

ciw b. w icem arszałkow i Sejmu, 
dr. Polakiew iczow i, zos ta ła  wzno 
w ioną w  o rg an ie  zw iązku pracow  
ników  sam orządow ych. Jako  po­
w ód do podjęcia k a m p a n ji. p oda­
w an a  je s t okoliczność, iż p. P o la 
k iew icz zajm uje nadal s tanow is­
ko prezesa  zw iązku gm in w ie js­
kich i że stosunek  tej o rgan izac ji 
do p. P o lak iew icza nietylko nie

DZIAŁ LEKARSKI
Lekarz-dentysta

Tadeusz R ozenw ain
Ż e r s w i a  2H, ta l. 9.43-81.

uległ zm ianie, ale naw et zacieś­
nił się przez honorow anie jego 
p racy  w  zw iązku stałem  m iesięcz 
nem w ynagrodzeniem .

O rgan  p racow ników  sam orzą­
dow ych dom aga się od  zw iązku 
gmin w iejskich usunięcia p. Pola 
kiew icza ze stan o w isk a  p rezesa , 
podnosząc, iż gm iny nie chciały­
by, aby  „ich zw iązek z takim  tru  
dem przez 10 la t budow any, m iał 
się zm ienić w  dom ek z kart, k tó ­
ry za  la d a  podm uchem  m ógłby się 
rozsypać z w iny tych, k tórych 
gm iny ob d arza ły  zaufaniem ".

W znow ienie kam panji przeciw  
b. w icem arszałkow i Polakiew iczo 
wi w vw o!afo duże w rażenie w 
kolach politycznych. (PRESS).

„Strajk wyborców"
N a tydzień PRZED ogłoszeniem w 

„Dzienniku Ustaw" nowych ordyna- 
cy j wyborczych, to znaczy Z A N IM  
stały się one prawem faktycznie obo- 
wiązującem, komisaryczny zarząd m. 
Łodzi za pomocą ogłoszeń prasowych 
wezwał osoby, mające czynne prawo 
wyborcze w wyborach do Senatu  — 
do zarejestrowania się w biurze ma- 
gistrackicm. Termin rejestracji w y­
znaczony został na okres od 8 — 13 
b. m.

Kw estję PRZEDWCZESNOŚC1 te­
go rodzaju wezwania pozostawiamy 
tu  na uboczu. Stw ierdzamy nato­
miast, że — jak podaje prasa łódz­
ka z d. 11 b. m  — do tej rejestracji 
wyborczej nikt się prawic nie zgło­
sił i  że w pierwszych trzech dniach 
rejestracji „frekwencja wyborów by­
ła RAŃDZO ZNIKO M A". Czynniki 
„sanacyjne" pocieszały się wpraw­
dzie nadzieją, że ta  abstynencja w o- 
statnich dniach rejestracji nie będzie 
tak rażąca, ale wedle naszych wiado­
mości, uprzywilejowani wyborcy se­
naccy nie śpieszą się wogóle ze zgła­
szaniem swych praw do brania udzia 
łu w przygotowanej imprezie wybor­
czej.

Ludzie, mający poczucie rzeczywi­
stości, stronią od politycznych fik -  
cyj. „Nie, śpieszą się więc — bo i po 
co?... Ten osobliwy „strajk wybor­
ców" posiada swą wymowę i jest zna 
miennym prognostykiem.

Odprawa
B. naczelny dyrektor „Polskiego 

Radja", p. Zygmunt Chamiec, otrzy 
mai po swem ustąpieniu odprawę 
w sumie 51 tysięcy złotych. Od­
prawa ta stanowi jednoroczne po­
bory, a wypłacona została na pod­
stawie kontraktu, który przewidv- 
wał roczne wymówienie posady na 
czelnego dyrektora „Polskiego Ra­
dja", (Press.).

Dnia 15 lipca 1935 roku y ło  
się w Centrali P. K. O. w W arsza­
wie 37-me z rzędu losowanie książę 
czek na premjowane wkłady oszczę 
dnośeiowe Serji I-szej.

Po zł, 1000 — otrzym ają właści­
ciele następujących książeczek:

3856 4199 7579 8139 12973 16916 
18063 19816 23194 23848 24701
26338 26494 31816 32515 32531
35916 36545 38936 42879 43092
44338 46243.

Motor,
poruszany energją słoneczną

W  M edjolanie G iovanni Andri i 
D aniele G asparini w ynaleźli m o­
to r poruszany  energ ją słoneczną. 
M otor był w ypróbow any  w  obec 
ności naczelnego inżyniera m ias­
ta , przedstaw icieli syndykatu  in­
żynierów  i inżynierji w ojskow ej.

(ATE).

Nowe zajścia w Belfaście
W poniedziałek  w  nocy doszło 

do now ych rozruchów  w  Belfaś­
cie. Na ulicy T w ickenram  policja 
zm uszona by ła dać salw ę w  po ­
w ietrze  w  obronie p rzed  n ac ie ra ­
jącymi m anifestantam i. Na placu

Donegal tłum  ' po tu rbow ał k ilka  
osób. W  czasie s ta rć  jedna osoba 
została  postrzelona. O ddziały woj 
ska i policji k rążą  po m ieście n ie­
ustannie . K ursują rów nież sam o­
chody pancerne (PAT).

347 tysięcy bezrobotnych 
„urzędowych”

Dnia 13 b. m. zarejestrowanych 
było w całym kraju 347,752 bezro­
botnych, co w porównaniu z po­
przednim wykazem oznacza spadek 
o 9,055 osób.

W Warszawie ilość zarejestro­

wanych bezrobotnych  zm niejszyła 
się o 412 do 24,083, a na Górnym 
Śląsku o 121 do 115,846 osób. Na­
tomiast w Łodzi liczba bezrobot­
nych wzrosła o 516 do 32,293 osób

(Pressl.

Katastrofa kolejowa
na stacji Wieliczka

W  poniedziałek , o godz. 15,40 
w ydarzy ła się na dw orcu w  W ie­
liczce k a tastro fa , k tó ra  dzięki przy 
tom ności um ysłu personelu  nie przy 
b ra ła  w iększych rozm iarów

W jeżdżający na stację pociąg 
osobowy w jechał na pociąg tow aro 
wy, naładow any solą, i w yjeżdża­
jący z szybu Regis.

Skutkiem  zderzen ia k ilka  wago-

nów zostało uszkodzonychh i w y­
koleiło  się; w  pociągu osobowym 
w ypadły  w szystk ie szyby.

lo r  na p rzestrzen i k ilkudziesię­
ciu m etrów  zosta ł uszkodzony.

M aszyna pociągu tow arow ego 
w yskoczyła z szyn i w piła się w 
wagon pocztow y.

Na szczęście, nie było ofiar w 
ludziach.

Znowu katastrofa samochodowa
pod Krakowem

W  nocy z poniedzia łku  na w to ­
rek  na szosie M ogilskiej pod K ra ­
kow em  w ydarzy ła się k a tastro fa  
sam ochodow a.

W  k ie runku  K rakow a jechał s a ­
m ochód p ryw atny  z dw iem a oso­
bam i: d en ty stą  R om anem  E lsne­
rem  i k ierow cą D aw idem  W asser- 
beilem . W  pew nym  m om encie sa ­
m ochód zderzy ł się z jadącym  w 
pop rzek  drogi w ozem  z drzewem .

S ku tk i zderzen ia  były fatalne 
K ierow ca sam ochodu, W asserbeil 
odniósł ciężkie obrażen ia  głowy i 
doznał złam ania praw ej ręki. E ls­
n er doznał rany  ciętej p raw ej ręki z 
p rzerw aniem  tętnicy.

S tan  obu ofiar, w sku tek  znaczne-

Pogrzeb
prof. J. Myślickiego

O negdaj liczne grono przyjaciół 
odprow adziło  na miejsce w ieczne­
go spoczynku na cm entarzu ew an 
gielicko -  reform ow anym  zw łoki 
prof. dr. Ignacego M yślickiego.

Nad grobem  przem aw iali w 
imieniu W olnej W szechnicy P o l­
skiej p ro rek to r prof. Poniatow ski, 
Stow. im. Spinozy adw. W . Supiń- 
ski i Polskiego Z*wiązku Myśli 

! W olnej tow. adw . F., D ziatelow - 
1

go upływu krwi, jest b. ciężki.
Z sam ochodu zostały  ty lko  d rza-

zgi.
P rzejeżdżający s a m o c h ó d  od­

w iózł obu rannych  na stację Pogo­
tow ia R atunkow ego.

Niezrozumiałe
D w a już blisko m iesiące znajdu­

je  się w areszcie śledczym tow . 
W ładysław  Pietrzykow ski. W  rę­
ce policji w ydali go „narow cy" po 
m asów ce akadem ickiej, zo rgan izo­
w anej pod hasłem  w alki z o rdy­
nac ją  w yborczą. M asów ka odby ­
ła się na dziedzińcu uniw ersy te tu  

O brońca tow . P ietrzykow skiego  
dom agał się jego Zwolnienia choć 
by za  kaucją. Odm ów iono.

Z niezrozum iałych pow odów  
trzym a się w w ięzieniu akadem i­
ka -  socjalistę, k tó ry  nie popełnił
żadnego  p rzestęps tw a i w stosun­
ku do którego  istnieć nic może po­
dejrzenie, że ucieknie.

W ytwórnia i Skład Przyborów 
do Rybołówstwa

I źriKłe I?-c is  Małkowscy

Przegląd prasy
BOJKOT.

P. w. s. w  „K urjerze P o ran ­
nym " gniew a się bard zo  na S tron 
nictw o Ludow e za uchw alę o boj 
kocie w yborów . M ógłby się jed ­
nak  naczelny pub licysta  „sanaeyj 
nej" półurzędów ki zdobyć n a  b a r  
dziej w ybredne argum enty . Nie 
przystoi bow iem  „radykalnem u" i 
pow ażnem u publicyście '  p o w ta­
rzać argum entac je brukow ców . 
T eza p. w. s. brzm i, że now a o r­
dynacja uniem ożliw ia przejście do 
Sejmu członkom „sztabów  party j 
nych", natom iast rozszerza pers­
pektyw y udziału chłopów  w  cia­
łach parlam entarnych . Są to  b a ­
jeczki, którym  przeczą w szystkie 
P aragrafy  ordynacji i p rzep isów  
w ykonaw czych. Owszem , ow szem  
paru  chłopów  dla ozdoby  d o sta ­
nie się do Sejm u, ale tych, którzy 
zostaną z góry  w yznaczeni przez 
starostów . M asa chłopska niem a 
możności w ystaw ien ia  takich, ja ­
kich chce kandydatów .

T ego  rzecz na tu ra ln a  p. w. s. 
nie pisze, og ran icza jąc  się do w y­
św iechtanych frazesów  na tem at 
w alki z party jnictw eni. Ale snać 
bo jko t jest dla „sanacji" bolesny, 
skoro  p. w. s. w ychodzi z rów no 
w agi i ucieka się do go łosłow ­
nych zresztą pogróżek:

Wydaje się więc, że leaderzy 
Stronnictwa Ludowego popełnili 
błąd, wiążąc się klauzulą abstynen 
cji wyborczej, i że za ten błąd cię­
żko zapłacą. Klauzula ta  bowiem 
albo ostatecznie rozsadzi to i tak 
słabo spojone stronnictwo, albo 
sprowadzi je do nicości komplet­
nej".
T o  jest tylko pobożne życzenie 

p. w. s. P rzeciw nie, gdyby S tron­
nictw o Ludow e poszło do w ybo­
rów, strac iłoby  w szelkie w pływ y. 
N astró j bow iem , w yczerpanej nę­
dzą i uciskiem  adm inistracji w si 
jest zdecydow any: za  niebraniem  
udziału w  takich w yborach . — 
św iadczy  choćby o tern przeb ieg  
K ongresu Ludow ców . N aw et te ­
oretyczne rozw ażan ia  o ew entual 
ności uczestn iczenia w  akcie w y­
borczym  były przez chłopskich 
delega tów  n iesłychanie w rogo  
przyjm ow ane. T ak  sam o reagu ją  
na podobne pom ysły chłopi po 
wsiach. Z byt jeszcze dobrze w  
pam ięci m ają  p rak tyk i i w yniki 
w yborów  sam orządow ych, w  któ 
rych w ola ludności nie m ogła się 
w ypow iedzieć.

OLIWA DO OGNIA.
„G łos N arodu", k tó rego  cechą 

jest jaknajda le j posun ię ta  o stroż­
ność i um iarkow anie chciałby ja ­
koś godzić opozycję z sanacją .—  
T eraz  naw ołuje obie strony , by 
w  obecnym  okresie  p róby  sił, gdy 
an tagon izm y polityczne za o strza ­
ją się, zachow ać um iar, łagodzić 
formę w alk. „G łos N arodu" p i­
sze:

„Nie trzeba dolewać oliwy do o- 
gnia, gdy  ten płonie już i tak zbyt 
gorącym płomieniem. Łatwo bo­
wiem o pożar, w którym gotów 
spłonąć dobytek obydwóch stron. 
P rzvznać jednak  m usi „G łos 

N arodu", że to  „sanac ja" w ciąż 
dolew a tę oliwę do ognia. M a

podobno nas tąp ić  now a jej por­
cja:

„Idą wieści, jakoby sfery decy­
dujące nosiły się z zamiarem za­
stosowania nowych obostrzeń w 
stosunku do prasy i ograniczenia 
je j wolności. Byłby to jednak na- 
szem zdaniem, zupełnie niecelowy 
krok. Przy obecnem zaognieniu 
umysłów, mógłby doprowadzić do 
powstania „prasy" nielegalnej, — 
zakonspirowanej, a  w konsekwen­
cji — do wzrostu konfliktów poli­
tycznych.

Je s t bardzo łatwo wywołać w 
społeczeństwie burzę, ale jest tru ­
dniej zażegnać ją  potem".

NAROCZ.
O tern co się nap raw dę działo 

nad  jeziorem  N aroczą nie było 
w iadom o. Kilka pism za opis 
zajść zostało  skonfiskow anych.— 
W  kilku, jak  np. w  „S łow ie" w i­
leńskim ukazały  się okrojone a r ­
tykuły. M usiano jednak  już do­
brze za jść za  skórę chłopom -rv- 
bakom , skoro  naw et p. Cat s ta ­
nął w  ich obronie, a także w e 
w czorajszym  „IKC“ znajdujem y 
obszerny artyku ł o krzyw dach lu ­
dności, zam ieszkałej _ nad N aro­
czą i o zajściach, jak ie w y d a­
rzyły się tam  na tle szykan w ładz 
leśnych w  stosunku  do rybaków : 

„Parynki, to  nazwa jednej z nad 
brzeżnej wsi. Ale wśród okolicz­
nej ludności nazwa ta  stała się 
dzisiaj symbolem oporu. Gdy ka­
zano im zmienić sta re niewody i 
podwołoki na przepisowe, gdy ka­
zano przestrzegać czas ochrony— 
zastosowali się i sami siebie wza­
jemnie pilnują, bo rozumieli, że 
skoro każą zmieniać sieci, to prze 
cież nie poto, żeby wisiały na 
kołkach. Aż nagle rozeszła się 
wieść, że łowić niewodem i wię­
kszą siatką nie wolno".

„W takim  stanie rzeczy rybacy 
wsi Parynki pewnego dnia wy­
płynęli na połów. W  czasie pracy 
zaterkotał silnik motorówki z fon  
trolerem  i strażą leśną. Sprawdza 
no im sieci —  były przepisowe. 
Kazano im przybić do brzegu.

Rybacy posłusznie wylądowali, 
ale na tw ardym  gruncie poczuli 
się pewniej. Gdy spróbowano za­
brać im sieci, podnieśli krzyk. —
Nadbiegła cała wieś. Mężczyźni i
kobiety zbrojni w widły, cepy, 
kiery... Nie dam y sprzętu, nje 
damy ryb... S traż leśna... wycofa­
ła  się w porządku na swe poprze, 
dnie pozycje".
Nic prze to  dziw nego, że szyka 

now ani 1 krzyw dzeni nierozum ne- 
mi zarządzeniam i ch łop ł.’

„do .władz miejscowych nie ma 
ją  zaufania. Po ostatnich wypad­
kach w  ich wyobraźni władza ta  
chce ich eksploatować i zniszczyć 
Nie wierzą jej, nienawidzą'. 
„Rację państwową można sformu 
łować w pytaniu: Czy jMt  sens,
czy się poprostu opłaci, żeby  za  
cenę iluzorycznych dochodów w 
przyszłości —  bo dziś ich wogóle 
niema, dziś są tylko wkłady—po­
wstało w centrum Wileńszczyzny 
ognisko głębokiego niezadowolenia 
podsyconego poczuciem gorzkiej 
krzywdy?'

S-ek.

Historja prawie aktualna

::i .

Włochy a Abisynja...
Kto zwycięży w te j walce? Pod 

tym. względem, zdaje się, nie może 
byś żadnych wątpliwości. Z  jednej 
strony stoi mocarstwo europejskie, 
z drugiej pół-dzikie plemię.

Ale historja lubi niespodzianki —
0 wojnie Anglików z Burami parnię, 
ta jeszcze wielu ludzi... A czy Etjo- 
powie są rzeczywiście tak dzicy, j ak  
ich sobie po większej części wyobra­
żamy?

Francuzi przypom inają  sobie obec­
nie różne zabawne historyjki...

Było to przed pięódziesięciu laty- 
Za panowania negusa Menelika: 

Rząd francuski wysłał do Abisynji 
misję wojskową z kapitanem Long- 
bois na czele. K apitan oczywiście 
wiózł dary dla negusa-, karabinek 
dziecinny, kołowrotek i  jakąś przed­
potopową arm atę, gruntownie zardze
w i a t ą  —  w s z y s t k o  t o  d a r y ,  j a k i e  o d  
n i e p a m i ę t n y c h  czasów F r a n c j a  z w y ­

kła była dawaó różnym „ c e s a r z o m "

1 królom afrykańskim .
Longbois był na uroczystej audjen 

cji u negusa. Po przemówieniach o-
znajmił, ze przywiózl piękne, dary.
N a jp rzó d  z a d e m o n s t r o w a ł ,  j a k  strzn-
1,1 *>', z k arab in ' '  N a s tę p n i ,  nac ią­

gnął kołowrotek, głęboko przeko 
ny, że w szyscy obecni E tjopowie  
bą zaskoczeni i  zachwyceni 
podobnem. W r e s z c i e  przystąp ił do 
m aty.

— Nie bójcie się... zrobi to. „ 
urn”. Ale nie takie „bu-um", j al 
karabinu. Będzie to straszliwe » 
um “. Jak piorun, „bu-um". Bu-wo
rozumiecie ?

tfcgus słuchał z uprgejmym  
śmieszkiem na ustach. A  kiedy w 
szcie armata z niebywaływ  trud 
wystrzeliła, zwrócił się do Posla> 8; 
glądając nań  2 trium fern W °CZa 
i  powiedział:

— Dziękuję, z gi?bi serca dziękh 
Proszę w niern imienin wyrazić { 
wa uznania Rządowi francuskie  
M ój synek będzie miał szaloną 
dośó z  karabinka... C:y nie che i 
by pan teraz przejree£ moń  kol 
cję broni palnej?

1 saProwadził knpdana L o n g ^
sali, Odzie z n a jd o m ^  się wspani
oka~y broni palnej z armat najn( 
szych typów, udzielaidc Przytem 
formacyj techniciiny scvsłVch. i  r 
CZOWych.

Po raz druffi posłano n e g , ^ -  
N:ic dary...

\
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Na froncie gospodarczym
80 MILJ. DEFICYTU.

Budżet na rok 1935-36, prze­
w idujący 2.168 milj. w ydatków , 
2.016 milj. dochodów, określał 
deficyt budżetow y w ciągu całe­
go roku na 152 milj. zł.- 

Tymczasem już pierwszy kw ar 
tal bieżącego roku budżetowego
w ykazuje
miesięczny:

kwiecień
maj
czerwiec

następujący deficyt

23,3 milj. 
20,9 milj. 
36,1 milj.

Razem 80,3 milj.

Jak wiadomo, w r. ub. dołożono 
do budżetu 175 milj. zł. z Pożycz 
ki Narodowej, a prócz tego ujaw ­
nił się deficyt 61 milj. zł.

W  ciągu jednego kw artału r. 
b. ujaw nił się deficyt wyższy od 
połowy przew idyw anego deficytu 
całorocznego. Deficyt jest zatem 
dwukrotnie wyższy od przew idy­
wanego.

Z HUTNICTWA.
W ytwórczość hutnictw a źelaz 

nego w Polsce wykazuje w czerw 
cu r. b. pow ażny spadek, który 
fłomaczy się tylko częściowo 
mniejszą ilością dni roboczych. — 
Produkcja surówki była mniejsza 
o 10,8 proc. od produkcji w czer­
wcu r. b., w yrobów  w alcow ni­
czych—o 20,9 proc., rur— o 41,4%.

W ytw órczość cynku w  czerwcu 
r. b. wobec czerwca r. ub. była o 
13,1 proc. niższa, blachy cynko­
wej — o 15,2 proc. W zrosła pro­
dukcja ołowiu o 21,3 proc.

PRZECIW DEFLACJI.
B. min. skarbu p. Czechowicz 

w ystąpił znów w odczytach i w 
wywiadzie prasowym  ze swemi 
koncepcjami „antydeflacyjnem i“.

Deflacja — głosi —  przybrała 
u nas cechy uporczywej choroby. 
Konieczne są energiczne środki 
zaradcze, w śród których p. Cze­
chowicz wymienia: 1) moratorjum 
w stosunku do długów zagranicz 
nych, 2) rozciągnięcie kontroli 
nad obrotem pieniężnym dla za­
pobieżenia ucieczce kapitału z 
Polski, co pozwoli utrzym ać do­
datni bilans płatniczy i wzmocnić 
walutę.

Kryzysu nie można przetrw ać— 
trzeba go zwalczyć — głosi p.
Czechowicz:

Eksport kurczy się i wymaga 
nawspółmiernych ofiar, niema 
widoków na dopływ nowych ka­
pitałów, zam iast możliwości e- 
migracyjnych, mamy pow rotną 
falę reemigracji, uginamy się pod 
wyzyskiem kartelowym, gdy pen­
sje koteryj kartelowych dosięgają 
setek milionów zł. rocznie. Do­

chody uciekają zagranicę, jakkol 
wiek są ukryte w bilansach —  o- 
to dzisiejszy stan rzeczy, któremu 
przeciw staw ia p. Czechowicz, — 
jak wiadomo — swój plan robót 
publicznych kosztem 400 —  500 
milj. zł. Prócz pożyczek ponaw ia 
nych rokrocznie (150 milj. zł.) p. 
Czechowicz wskazuje na „ukrytą 
rezerw ę" w postaci wkładów oby 
wateli polskich w  bankach zagra 
nicznych, które trzebaby zareje­
strow ać i wezw ać do podpisania 
pożyczek.

Uważamy ten projekt za mocno 
połowiczny, niemniej jednak sta­
nowi on godną uwagi reakcję 
przeciw polityce deflacji.

W  NIEMCZECH.
Produkcja w  Niemczech dopie­

ro w kwietniu — po jesiennem o- 
słabieniu — doznała lekkiego o- 
żywienia. W zrosła i rośnie nieco 
nadal produkcja dóbr inwestycyj­
nych'. Zato produkcja dóbr spo­
żywczych spadła w I kw. r. b. o 
11 proc. Zmniejszyło się tempo 
wzrostu przewozów i obrotów  po­
cztowych. W  dalszym ciągu trwa 
nieufność do inwestowania kapi­
tałów. Ceny artykułów konsum- 
cyjnych rosną (wzrost „oficjalny" 
o 11 proc.).

Ludzie m asowo uciekają od pie 
niądza do akcyj, których przecię­
tny kurs podniósł się od początku 
roku o V5. Jest to objaw  nieufno­
ści do pieniądza i papierów pań­
stwowych.

Ostatnio ukazało się „ostrzeże­
nie" przed nabywaniem akcyj, — 
zdaniem którego ich kurs jest 

częściowo pozbawiony podstaw  
rzeczowych". Rząd pragnie bez­
skutecznie przełam ać nieufność 
do papierów  państwowych.

SAMOWYSTARCZALNOŚĆ.
Brak dewiz na zakup z zagra­

nicy oraz chęć uniezależnienia się 
od niej na w ypadek wojny, skła­
nia kierowników „Trzeciej Rze­
szy" do w zrostu surowców zastę­
pczych, w szczególności — wzmo 
żenią udziału produkcji rolniczej.

Nowe zarządzenia m ają dopro­
wadzić do zwiększenia krajowej 
produkcji lnu w takim stopniu, a- 
by pokryw ała ona 50 — 60 proc. 
wewnętrznego spożycia. W  dzie­
dzinie upraw y roślin oleistych dzię 
ki przymusowym zarządzeniom o- 
siągnięto w roku 1934-35 obsia­
nie 45 tys. ha, gdy w roku 1932 - 
33 obszar zajęty pod rośliny olei­
ste wynosił zaledwie 5,2 tys. ha. 
Podobne wysiłki czynione są rów ­
nież w zakresie krajowej produk­
cji wełny.

Z drugiej strony w różnych fa­
brykach w  Niemczech odpraw ia

się robotników 
surowców.

naskutek braku

Z GOSPODARKI 
SOWIECKIEJ.

W edług planu ustalonego na 
III kw artał r. b. ogólna w artość 
produkcji wzrosnąć ma wobec r. 
1934 o 20,4 proc. w zakładach za 
leżnych od kom isarjatu przemys­

łu ciężkiego, 21,6 proc. — w go­
spodarce leśnej, 14 proc. — w 
przemyśle spożywczym. Komplet 
na w artość produkcji ma być o 
28,4 proc. wyższa od stanu z trze 
ciego kwartału w r. ub.

W artość inwestycyj wynosić 
ma 7 miljardów 815 miljonów ru­
bli. (W).

Przemysł nie znafecy kryzysu
Przed kilku dniami pisaliśmy o 

zyskach, jakie przynosi francuska 
fabryka broni Hotshkiss et C-ie. 
Ostatni numer paryskiego tygo­
dnika „Monde" zaw iera dane o 
zyskach tej firmy w ciągu ubie­
głych kilku lat. Przy kapitale za­
kładowym, wynoszącym fr. 16 
miljonów, przedsiębiorstwo dało 
zysku:

w r. 1931 Fr. 15.251.000 
„ „ 1932 „ 19.008.000

Życie i prawo
Kilka liczb i p a r ę  uwag

W yszedł ostatnio z druku, jak 
już pisaliśmy, „Mały Rocznik Sta­
tystyczny" na r. i 935, wydany 
przez Główny Urząd Statystyczny. 
W  roczniku tym znajdują się takie 
bardzo ciekawe dane dotyczące 
więziennictwa i przestępczości. I 
tak liczba więźniów w Polsce w 
1933 r. wynosiła 46.451 osób a już 
w 1934 r. liczba ta wzrosła do 
55.895 osób, a więc wzrost liczby 
więźniów w Polsce w ciągu osta t­
niego roku był ośmiokrotnie więk­
szy od wzrostu liczby ludności. 
Stały w zrost liczby więźniów da­
tuje się zresztą już od lat wielu. 
W zrost ten można przypisać bądź 
pogorszeniu się w arunków ekono­
micznych, bądź zbytniej łatwości 
w szafow.aniu wyrokami pozba­
wienia wolności.

Bardzo ciekawe są dane, doty­
czące zaludnienia więzień, w sto­

sunku do ich pojemności. W roku 
1933 na 104 miejsc było 119 więź 
niów a już w roku 1934 było na 
100 miejsc aż 142 więźniów. Prze­
ludnienie więzień jest tak wielkie, 
że naprzyklad w apelacji lubel­
skiej na 100 miejsc było w 1934 r 
196 więźniów, t. j. na jedno miej­
sce w więzieniu przypadało p ra ­
wie aż dwu uwięzionych.

W 19.33 r. sądy rozpoznały prze 
szło 907.000 spraw  karnych i w 
sprawach tych w ydały około
642.000 wyroków skazujących 
Zaś w ciągu roku od 1 września 
1933 do 1 września 1934 władze 
administracyjne nałożyły kary w
1.145.000 spraw. A więc w Polsce 
władze administracyjne rozpozna­
ją mniej więcej podwójną ilość 
spraw w porównaniu z sądami 
karnemi. Z czego wniosek, źe w 
kraju naszym, przynajmniej jeśli

Powody ustąpienia
Ryszarda Straussa

Ja k  wiadomo, po zdobyciu 
przez H itlera władzy, przystąpio­
no do oczyszczania różnych sto ­
warzyszeń, związków i orgar.iza- 
c y  od ,,obcych żywiołów" n iera­
sowych. Nie pozostawiono w -spo  
koju także muzyków i kompozy­
torów i wszyscy ci, k tórzy nie 
mogli wykazać się aryjską babką 
musieli opuścić Niemcy.

W ówczas to  na czele zarówno 
Izby Muzycznej, jak i korporacji 
kompozytorów stanął znany mu­
zyk i kompozytor Ryszard Strauss, 
tw órca „Salome", „Kawalera sre­
brnej róży", „Śmierci i W yzwole- 
r ia "  oraz wielu innych oper i u- 
tworów muzycznych.

W tych dniach telegraf przy­
niósł wiadomość, że Ryszard 
Strauss złożył przew odnictcw o z a ­
równo w Izbie Muzycznej, jak i 
w korporacji kompozytorów.

Strauss jako powód podał pode­
szły w iek i stan zdrowia.

Jak  się dowiadujemy, oba te 
powody są tylko pretekstem , a 
rzeczywistą przyczyną ustąpienia 
Straussa jest jego rozżalenie do 
hitlerowców.

Ryszard S trauss napisał operę 
p. t „Milcząca żona", której, tekst 
wziął od Stefana Zweiga, W ciągu 
roku zabiegał Strauss, by mu po­
zwolono operę wystawić, pomimo 
tego mankamentu. Pozwolono i o- 
perę przed parom a tygodniami 
wystawione w  Dreźnie. Wówczas 
prasa hitlerow ska rzuciła się na 
dzieło Straussa, którego jedynym 
brakiem  było zaczerpnięcie libret­
ta z dzieła Stefana Zweiga.

A hitlerowcy obrażają się, gdy 
się ich nazywa barbarzyńcam i lub 
wandalami.

chodzi o ilość, ster wymiaru spra­
wiedliwości znajduje się w rę­
kach władz administracyjnych a 
nie sądów, gdyż na trzy sprawy 
karne —  dwie rozpoznają władze 
administracyjne a jedną — sąd.

W reszcie bardzo pouczające 
jest porównanie wyroków skazu­
jących za „przestępstw a przeciw­
ko Państw u". W yroków takich w
1932 r. było 2.334 a w 1933 r. 
już — 3.126. W tych samych la­
tach ilość wyroków skazujących 
za fałsz, zabójstwo, przywłaszczę 
nie, kradzież, oszustwo i paser­
stwo była praw ie ta  sama, a za 
rabunek i wymuszenie nawet w
1933 r. zmniejszyła się w stosunku 
do r. 1932 dość znacznie.

W zrost spraw  o „przestępstw a 
przeciwko Państw u" za rok osta t­
ni w porównaniu z rokiem po­
przednim wyniósł praw ie 30 proc.

Okazuje się, że najostrzejsze 
represje nie są w stanie ugasić pło 
mienia, który podsycany jest 
przez ustrój i sposoby rządów ak­
tualnych. W ręcz naw et naodwrót, 
jak to w skazują urzędowe liczby, 
niezadowolenie i ferment w zrasta 
dość szybko. Podkreśla to zresztą 
Sąd Okręgowy w W arszaw ie w 
sprawie o udział w  pochodzie w 
wyroku motywowanym z 13-go 
czerwca 1935 (N ' VIII 3 K. 
1359/34), uzasadniając wysokość 
kary „częstemi w ybrykam i prze­
ciw interesowi ładu publicznego".

Urze'dowe liczby więc w skazują 
nam tendencje w  kierunku przeka 
zywania wymiaru sprawiedliwości 

rąk sędziów w  ręce w ładz ad ­
ministracyjnych'. Niezrozumiały 
w zrost liczby uwięzionych, przera­
żająco częste przepełnienie wię 
zień i rosnące niezadowolenie mas 
w yrażające się w powiększeniu 
wyroków w snrawarh' politycz­
nych w skazują skolei bezskutecz 
ność usiłowania zniszczenia natu­
ralnych ruchów społecznych przy 
pomocy represji.

Józef Lłtauer.
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(Z upoważnienia autorki przełożyła Bolesława 

Kopelówna).

Rozpaczliwą walkę, jaka toczy się między bied­
nymi chłopami, a wielkimi obszarnikami w Chinach 
uświadomiliśmy sobie po raz pierwszy w mieście 
.Wusih.

< Wyjechaliśmy w piębioro pewnego ranka pocią­
giem z Szanghaju i przesiedKśmy się w .Wusih, aby 
kontynuować podróż jeszcze przez cztery godziny 
motorówką do północnej prowincji, gdzie walka klas 
jest niezwykle gwałtowna i gdzie 28 sierpnia 1928 r. 
tysiąc chłopów powstało przeciwko wielkim obszar­
nikom. Chłopi zostali pokonani i pozostawili czter­
dzieści trupów na polu bitwy,

Siedliśmy do motorówki na jednym z licznych ka­
nałów w Wusih, gotowi do podróży w górę kraju, 
gdzie obszarnicy żyją tak, jak wielcy panowie 
w średniowieczu: w ogromnych pałacach, strzeżo­
nych przez żołnierzy, — podczas, gdy chłopi w są­
siednich wioskach, wegetują w nędzy, dorównywa- 
jącej największej nędzy średniowiecza. Tutaj chłopi 
zorganizowali się w t. zw. „partję komunistyczną", 
chociaż należenie do tej organizacji oznacza śmierć.

Motorówkę, do której wsiedliśmy, wypełnili chło­
pi z północy. Przyglądali się każdemu naszemu ru­
chowi — i rozmawiali o nas cichym szeptem. Nagle 
ao motorowki wszedł jakiś wysoki Chińczyk. Miał 
OKoło pięćdziesięciu lat i ubrany był w długą, szaią 
jedwabną szatę, miękkie chińskie pantofle bez ob­
casów i małą, okrągłą, czarną czapeczkę. Razem 
z nim wszedł uzbrojony strażnik w mundurze khak’\  
ze znakiem Kuomintangu na czapce. Ten wysoki 
wninczyk, jak dowiedzieliśmy się, był najpotężniej­
szą ngurą w prowincji, do której jechaliśmy, głową 
znakomitego rodu Czu — bogatym obszarnikiem,

znanym szeroko, jako „ten, który uśmierca komuni­
stów'’. Dlatego właśnie musiał zawsze chodzić pod 
opieką uzbrojonego strażnika w obawie, aby jakiś 
niewinnie wyglądający chłop, albo wioślarz, nie zer­
wał się nagle i nie posłał go niespodziewanie do 
„krainy wiecznego spoczynku".

Obszarnik, zachowując się jak człowiek przywy­
kły do rozkazywania, ofiarował nam gościnność 
w swym domu i opiekę swoich żołnierzy. W wielu 
wioskach chińskich niema wcale zajazdów, a odrzu­
cenie zaproszenia i zamieszkanie gdzieindziej, niż 
w domu tego potentata — naraziłoby nas na poważ­
ne podejrzenia i mogłoby doprowadzić do areszto­
wania nas. .Wobec tego przyjęliśmy zaproszenie, 
zdając sobie sprawę, że od tej chwili uważani bę­
dziemy przez chłopów za wrogów.

Głowa rodu Czu odeszła, pozostawiając nas pie­
czy innego członka rodziny, znajdującego się rów­
nież w motorówce — eleganckiego młodzieńca, tak 
urodziwego, że aż nazwać go było można pięknym, 
ubranego w długą kosztowną wełnianą szatę.

Gdy motorówka nasza torowała sobie drogę ku 
północy, żołnierz, siedzący w kącie, grał bez przer­
wy na chińskich skrzypcach. Przy akompanjamen- 
cie muzyki, słuchaliśmy jak nasz młody gospodarz 
opowiadał swej żonie o nowych karabinach, które 
on i ojciec nabyli w  Wusih (wiózł je właśnie z so­
bą do domu). Obszarnicy mogą trzymać broń;; chło 
pi — nie.

Późno po południu dotarliśmy do małej handlo­
wej mieściny Au-czen. Na brzegu stali rzędem 
w milczeniu obszarpani mężczyźni, kobiety i dzieci, 
przyglądając się, jak lądowaliśmy. Staruszek, ubra 
ny dosłownie w kilką łachmanów, zdradzał niewąt­
pliwe objawy nałogowego palacza opjum. Pod ochro­
ną dwuch jeszcze żołnierzy, czekających na nas 
w miejscu lądowania, zaprowadzono nas przez ulice 
miasteczka do Centralnego Biura Politycznego.

Ulice były tak wąskie, że — rozłożywszy ramio­
na — można było dotknąć prawie domów po obu 
stronach ulicy, a nawet ich okapów.

Tak, jak w innych miastach chińskich, wszystkie 
sklepy były otwarte szeroko: widziało się całe ich

wnętrze; w sklepach stali rzędami ludzie, przypa­
trując nam się, gdy przechodziliśmy. Tłum dziecia­
ków wybiegł z bocznych uliczek — i wkrótce wy 
pełnił całą przestrzeń przed nami, tłocząc się, aby 
zobaczyć zbliska dwóje cudzoziemców w naszej 
gromadce. Mała uliczka rozbrzmiewała dudnieniem 
naszych butów po bruku, miękkiemi uderzeniami 
nagich stóp dziecięcych, przytłumionemi krokami 
żołnierzy, maszerujących* w miękkiem obuwiu; trze­
potaniem i gdakaniem kur, uciekających przed na­
mi w przestrachu — i szczekaniem psów.

Przyjęci serdecznie przez dobrze strzeżone Biuro 
Polityczne, — po wypiciu herbaty, którą podaje się 
tu wszystkim gościom — opuściliśmy miasteczko 
i udaliśmy się pieszo przez wieś. Po półgodzinnej 
drodze doszliśmy do Czu-Czali-Li, odległej wioski, 
nazwanej tak od nazwiska rodziny Czu. .Wiodła tam 
tylko wąska ścieżka, to też szliśmy gęsiego, jak In- 
djanie: jeden żołnierż na przedzie, a jeden wtyle. 
Zapadał zmierzch. W odległości paru mil przed na­
mi wznosiło się pasmo wysokich wzgórz, a po pra­
wej stronie — gęstwina drzew bambusowych.

Żołnierze tłumaczyli nam, iż w  ciągu dnia chłopi 
pracują w polu, ale w nocy zbierają się potajemnie 
wśród wzgórz. W sierpniu 1928 roku gęstwina drzew 
bambusowych po lewej stronie była miejscem zbiór­
ki uzbrojonych chłopów, przed zaatakowaniem przez 
nich wioski Czu-Czali-Li.

Codziennie — ciągnęli opowieść swoją żołnierze 
— rodzina Czu i ich uzbrojeni słudzy zatrzymują 
chłopów, którym mogą udowodnić, lub których po­
dejrzewają tylko o przynależność do partji komuni­
stycznej. Dwa dni przed naszem przybyciem schwy­
tali i zastrzelili dwuch, a w wilję naszego przy­
bycia — mieli już ująć dwuch innych, lecz obszar­
pany wioślarz dał chłopom jakiś tajemny sygnał — 
i ci ukryli się. Jakiś inteligent przybył niedawno 
z miasta, aby pomóc chłopom i rodzina Czu prze­
trząsa teraz całą okolicę, chcąc go odszukać. Ale 
chłopi — to sprytne diabły; schowali przybysza tak 
dobrze, że niesposób go odnaleźć.

(D. c. n.)

„ „ 1933 „ 20.052.000 
„ „ 1934 „ 18.029.000 

W latach 1931 i 1932 w ypłaco­
no po 60% dywidendy, w latach 
1933 i 1934 — po 65%. Tytułem 
tantjem wypłacono Radzie Z arzą­
dzającej w r. 1934 Fr. 751.920.

Takie zyski' przynosi przedsię­
biorstwo, zajmujące się w yłącz­
nie wytwarzaniem  sprzętu w ojen­
nego: 100 lub zgórą 100% rocznie. 
Jeżeli przedsiębiorstw o pracuje nie 
tylko dla potrzeb „obrony naro­
dowej", lecz zaspakaja jednocze­
śnie również i potrzeby „cywil­
ne", zmniejsza to stopę jego zy­
sków. Compagnie des Forges et 
Acieries de la Marine e t d'Hotne- 
court, mając 180 miljonów fran­
ków kapitału, dała w  roku 1933 
„tylko" Fr. 9.329.000 czystego zy 
sku. Ponieważ jednak gorączka 
zbrojeń wzm ogła się w  roku 1934, 
to samo przedsiębiorstwo w ubie­
głym roku dało już Fr. 13.648.000. 
czystego zysku, czyli o 45% w ię- 
cei. niż w r. 1933-im!

Podobnie rzecz się m a ze Sto­
cznią w Saint - Nazaire. Podczas 
gdy w r. 1933-im dała ona „zale­
dwie" 3.098.000 fr. czystego zy­
sku, w r. 1934-ym zysk powięk­
szył się do 9.558.000 fr., a więc o' 
200% z górą! W  roku 1934-ym 
wypłacono zarządow i tytułem! 
tantjem Fr. 707.932.

Skąd się biorą tak wielkie zy­
ski, otrzymywane na t. zw. „obro 
nie narodow ej?" św ieżo ukazało 
się pierwsze spraw ozdanie Ko­
misji Senatu Stanów  Zjednoczo­
nych A. P., powołanej do zbada­
nia spraw  przemysłu wojennego.

Komisja oświadcza, że podczas 
wojny postępow anie było „nie­
omal haniebne". Rządowi dykto­
wano niesłychanie w ygórow ane 
ceny, gdyż w ytw órcy zmówili się, 
aby „licytować tylko w górę". \V| 
latach powojennych, informuję 
nas sprawozdanie, pryw atne sto­
cznie am erykańskie zorganizow a­
ły specjalną służbę inform ayjną I 
prasow ą.

Zadaniem jej było rozpowszecłi 
nianie alarm ująych wieści o wszel 
kich konfliktach, przedew szyst- 
kiem zaś o tarciach na Dalekim 
W schodzie. W  ten sposób am ery­
kański pryw atny przem ysł uzbro­
jenia przyczynił się w  dużym sto­
pniu do wzmożenia w yścigu zbro­
jeń. i

Amerykańska kom isja obliczy­
ła, że po wojnie rząd Stanów  Zje­
dnoczonych płaci pryw atnym  sto­
czniom za przeciętny krążow nik 
o jeden do dwóch miljonów dola­
rów więcej, niż wyniosłyby m ak­
symalne koszty budow y w  stocz­
niach państwowych. Dlatego też 
stocznie pryw atne daw ały w  o - 
statnich latach przeciętnie 3 6 %i 
zysku w stosunku do inw estow a­
nego kapitału.

Rozumie się, że francuscy przed 
siębiorcy „obrony narodow ej" n i- 
czem się nie różnią w  swych me­
todach od am erykańskich, stąd  
też ich zaw rotne zyski...

J .  R .

Wsie, które nigdy 
już nie odżyją

We Francji istnieją wsie, k tóre  
nigdy już nie zm artw ychw staną.

Są to wsie, leżące nad Sommą' 
lub w pobliżu Verdun, k tó re  furja 
wojny tak  zniszczyła, że Jest rz e ­
czą zupełnie beznadziejną próbo­
wać odbudować je.

Dla upam iętnienia w szakże tych  
wiosek, w których ludzie żyli, 
pracow ali i prowadzifi spokojny 
żywot, a z którem i wielu dużo 
wspomnień łączy, ustaw ia się obe­
cnie nagrobki z odpowiedniemi 
napisami.

We Francji w  ciągu obecnego 
lata już odbyło się w iele tak ich  
uroczystości, na k tó re  zjeżdżają 
się, często z bardzo daleka, byli 
irueszkańccy wioski, k tórym  uda­
ło się wynieść ca ło  głowy w  dni 
grozy i klęski.

Przed parom a dniami ustaw io­
ne, tego rodzaju nagrobek na  
miejscu, gdzie ongi w cieniu drzew  
kry ła  się spokojna w ioska de Ri- 
p o n t Na kam ieniu w yryto napisi 
„Tu była w ieś de Ripont. Pokój 
je- popiołom ".

STAN POGODY w|g PIH
Dziś chmurno, miejscami drobny 

deszcz. Rankiem lekkie mgły. Dość 
ciepło. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich.

)
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Po 14 lipca w Paryżu
RzQd p. Lavala usiłuje zjednać sobie szerokie masy

W poniedziałek zakończyły się 
we Francji 3-dniowe obchody świę 
ta  narodowego.

Stolica niemal wymarła, ponie­
waż większość robotników i urzęd 
ników wyjechała poza miasto (po- 
niedziałek był wolny od pracy) 
M inistrowie tylko nie przerwali
pracy nad projektam i dekretów  z 
mocą ustawy, które mają się uka­
zać w  środowym numerze dzien­
nika urzędowego.

W poniedziałek w godzinach po
południowych odbyła się w mi 
lis te rjum  spraw zagranicznych na 
rada kilku minislrów z premjerem 
lavalem . Przyjęte uchwały będą 
przedstaw ione na plenum gabine­
tu W ydatki budżetowe mają być 
naogół zmniejszone o 10 proc. 
Frze widziane jest ogłoszenie 23

dekretów , z których 15 dotyczy 
oszczędności budżetowych oraz 
z-rrieijszenia kosztów utrzym an.a 
i ożywienia życia gospodarczego. 
Rząd zamierza obniżyć cenę gazu 
i elektryczności oraz innych arty- 
kidów pierwszej potrzeby (jest io

oczywiście próba pozyskania aze- 
roŁ:oh mas). Oszczędno ci budże­
towe mają dać 10 miłjardów fran­
ków Poza tern zostanie uregulo­
wana sprawa polityki kontyngentu 
vei. Kontyngenty mają być zastą­

pione przez zwyżkę ceł.

Straszna Katastrofa
na głębokości 750 mtr. pod ziem ię

W Dortmundzie w kopalni „A- 
dclf von Hansemann" wydarzyła 
się z niewyjaśnionych przyczyn 
eksplozja, powodując pożai na głę 
bokości 750 metrów.

Rozmiary katastrofy dotychczas 
nie dadzą się ściśle ustalić.

Liczba ofiar nie jest jeszcze 
znana.

Dotychczas zdołano wydobyć

zwłoki 10 górników oraz 32 ran­
nych.

Stan zdrowia 
Hendersona

Z Loi.dynu donoszą, że stan 
zdrowia A rtura Hendersona, po­
gorszył się.

Wojna w Afryce nieunikniona
Dalsza mobilizacja włoskich dywizyj. Przygotowania wojenne Abisynii

W łoskie Ministerjum prasy i pro 
pagandy ogłosiło komunikat, stwicr 
dzający, że w związku z przyspie­
szeniem przygotowań wojskowych 
w Afryce Wschodniej, II Duce, ja

Pies ujawnił potworną zbrodnią
Uiząd Śledczy w Łodzi powia­

domiony został o potwornej zbrod 
ni, dokonanej w osadzie W olbórz 
pow. piotrkowskiego. Antoni 
Bogusławski, właściciel połowy za 
gtody, której druga połowa stano 
wiła własność jego żony, postano 
wił usunąć swego pasierba 21-let 
n ego Jana  Piątkowskiego, spad- 
kcb<ercy majątku Bogusławskie). 
Onegdaj, gdy Bogusławska znajdo-

w ;;e  się w polu, Bogusławski cio 
sem siekiery w głowę powalił na 
ziemię Piątkowskiego, poczerń do 
bii go, trupa zaś wywlókł do sa­
du i zakopał, nakrywając go dar- 
n'ną.

Zbrodnię ujawnił pies, który od 
kepał darninę. Bogusławskiego, 
który przyznał się do zbrodni, a- 
resztowano

Prawo linczu
W miejscowości Columbus w 

stanie Mississipi rozwścieczony 
tłum zlinczował 2-ch młodych mu 
rzynów, zato, że rzekomo usiłowali 
dokonać gwałtu na 2-ch białych 
kobietach. Murzyni byli przewo­

żeni do więzienia w Aberdeen', Po 
mimo, że transport więźniów miał 
się odbyć pokryjomu, tłum, który 
się o tem dowiedział, wyrwał 
więźniów z rąk  policjantów i do­
konał samosądu obok kościoła.

„Skromny11 podarunek urodzinowy
Johna D. Rockfellera, słynnego 

króla naftow ego, który w dniu 8 
lipca ukończył 96 rok życia, spo t­
kała miła n iespodzianka. W  dniu 
tvm do pałacu m iljonera przybyła 
delegacja to w arzy stw a  ubezpie­
czeniow ego, w  którem  Rockfeller 
przed 80 laty, jako  16 - letni chło-

W esoły kącik
w s ą d z i e .

— Znowu pan tu jesteś?! Prze­
cież mówiłem panu ostatnim  razem, 
by pan nie ważył się tu  więcej po­
kazać.

— J a  to powtórzyłem policjanto­
wi, ale on nie chciał mi wierzyć.

piec podpisał polisę ubezpieczenio 
w ą. D elegacja w ręczyła solenizan 
tow i czek na 5 m iljonów  dolarów . 
Akt ten poprzedziło  posiedzenie 
rady  nadzorczej tow arzystw a, na 
którem  Johna R ockfellera sk reślo ­
no z listy  ubezpieczonych, jako  
„zm arłego1*.

Jest to tradycy jny  zw yczaj am e 
rykańskich tow arzystw  ubezpie­
czeniow ych, k tó re  po osiągnięciu  
przez ubezpieczonego m aksym al­
nej g ran icy  w ieku, uznają go za 
zm arłego, sk reśla ją  go z listy i 
w yp łacają  sum ę ubezpieczeniow ą.

Sędziw y Rockfeller nie p rzypusz 
czał zapew ne, w p łacając  w  15-ym 
roku życia p ierw szą składkę ubez­
pieczeniow ą, że po 80 la tach  o- 
trzym a tak  pokaźną sumę. (ATE).

ko minister wojny, zarządził mobi 
lizację dywizji SUa. Jednocześnie 
stworzono dywizję, która będzie 
się nazywała „Siła druga".

Pozatem nakazano mobilizację 
piątej dywizji „Czarnych Koszul“, 
która otrzyma nazwę dywizji 
„Pierwszego Lutego1*. Wszystkie 
formacje „Czarnych Koszul" po­
dlegają reorganizacji, przyczem 
zastępowane są luki, powstałe spo 
wodu wysłania transportów do 
Afryki wschodniej.

Minister lotnictwa powołał dal 
sze kontyngenty lotników i spe­
cjalistów.

Powołano również pod broń żoł 
nierzy wojsk inżynieryjnych i sa­
mochodowych roczników 190*), 
1910 i 1912.

Jak wielkie znaczenie przywią­
zuje Mussolini do wysłania 5-ej dy 
wizji „Czarnych Koszul" do Afry 
ki Wschodniej świadczy fakt, że 
na czele tych oddziałów stanął do

SPRAWA WYWOZU BRONI 
Z ANGLJI DO ABISYNJI

R euter donosi z Genewy, że 
kaiJcelarje dyplomatyczne wymie­
niają noty, celem wynalezienia 
podstawy polubownego załatw ie­
nia sporu włosko - abisyńskiego. 
Rząd włoski żąda: wyrównania
granic, koncesyj ekonomicznych, 
zezwolenia na budowę kolei że­
laznej, łączącej E rytreę z w ło­
skiem Somali, wreszcie praw a no 
minacji doradców włoskich przy 
Rządzie abisyóskim na wzór an­
gle -egipski. W edług donies’en 
Reutera, Rząd abisyński silnie o- 
ponuje przeciw możliwości kon­
cesyj wzdłuż linji kolejowej i wy­
kazuje nadzwyczajną rezerw ę w

SYTUACJA W... KANCELAR- 
JACH DYPLOMATYCZNYCH
Na poniedziałkowem posiedze­

niu Izby Gmin została zgłoszona 
interpelacja w sprawie ew entual­
nego zw ołania rady Ligi Narodów, 
celem zajęcia się konfliktem  wło­
sko - abisyńskim. Na zapytania w 
sprawie zakazu wywozu broni, 
podsekretarz dla handlu zagra­
nicznego Colville udzielił odpowie 
dzi wymnającej.

MUSSOLINI WYBIERA SIĘ 
SAM DO AFRYK)

Ageoja R eutera donosi z Rzy­
mu: Sądzą tu, że Mussolini odwie 
dzi w przyszłym miesiącu Libię i 
Erytreę.

sprawie mianowania doradców. DALSZE WIADOM. NA STR. le j.

'iychczasowy szef sztabu general­
nego milicji faszystowskiej, gene­
rał Teruzzi.

122 TRANSPORTÓW 
WOJSKOWYCH 

Z Kairu donoszą: Od marca br 
przez kanał Suezki przeszło 95 
transportów wojsk włoskich. W 
ciągu b. m. oczekiwane jest nadej 
ście dalszych 27 transportów
wojsk. Transporty są kierowane 
przeważnie do Massaua, skąd są 
wysyłane do Asmara miejscowo­
ści odległej o 200 kim. na zachód 
od Massaua.
WOJENNE PRZYGOTOWANIA 

ABISYNJI 
Agencja Reutera donosi z Nowe 

go Jorku: Bawiąca w Stanach
Zjednoczonych na studjach mu­
zycznych kuzynka cesarza Abi- 
synji księżniczka Ras-Sari-Heszta 
Tamanja oświadczyła, że cesarz 
Abisynji przygotowuje się do woj 
ny z Włochami od 6 lat, groma 
dząc amunicję w tajnych skła­
dach, a wojsko w górach. Wojsko 
jest ćwiczone przez cudzoziem­
ców - instruktorów. W górach po 
robiono tunele, jako schrony w

razie ataków lotniczych.

Moskwa - Bukareszt - Praga
Dziennik „Adeverut“ donosi, i  

15 sierpnia o tw arta zostanie linja 
lotnicza Moskwa — Praga, p rze­
widziana w zawartej ostatnio kon 
wencji między Sowietami i Cze­
chosłowacją, Linja idzie po trasie 
Moskwa — Kijów — Kiszyniów— 
Cluj — Praga. Linja obsługiwana 
będzie 2 razy tygodniowo przez

samoloty sowieckie, 2 razy przez 
samoloty czeskie i 2 razy przez 
rumuńskie. Dziennik twierdzi, że 
samoloty rumuńskie będą tego sa 
mego typu, co sowieckie, zresiztą 
fabrykacji sowieckiej, oraz że zo­
stały one zakupione ostatnio przez 
dyrekcję rumuńskiego lotnictwa 
cywilnego w Rosji Sowieckiej.

Podwyżka plac robotniczych
w zakładach przemysłowych Strzemieszyce

W  inspektoracie p racy  w  Sos- 
snow cu odbyły się dw ie konferen­
cje. P ierw sza konferencja do tyczy­
ła  ‘sp raw y  zaw arc ia  um ow y zbio­
rowej z robotnikam i, za trudn io ­
nymi w  zak ładach  przem ysłow ych 
„S trzem ieszyce" w  S trzem ieszy­
cach. W  w yniku rokow ań podp i­
sana zos ta ła  um ow a zbiorow a, 
regulu jąca w arunki pracy  i płacy, 
przyczem  zarobki robotników  
dniów kow e i akordow e zostały  
podw yższone w  gran icach  od 10 
—  15 proc. Pozatem  robotnicy  o- 
trzym yw ać będą dodatek  m ieszka­
niow y i dodatek  t. zw. w ęglow y.

U m ow a pod p isan a  zosta ł na czas 
n ieograniczony z dw utygodn io ­
wym term inem  w ypow iedzenia dla 
obu stron.

D ruga konferencja, rów nież pod 
przew odnictw em  insp. Rychłow - 
skiego, do tyczyła robotn ików , za ­
trudnionych w  firm ie P o to k a  w  
M ałobądzu pod Będzinem . Kilku 
robotn ików  tej fabryki m iało być 
zredukow anych. U stalono, że ża ­
den z robo tn ików  nie zostan ie zre­
dukow any, natom iast stosow ane 
będą dw um iesięczne urlopy tnrnu- 
sowe. R obotnicy w yrazili zgodę 
na tak ie za łatw ienie spraw y.

r H U L B E R T F O O T H E R

Z upow.  au to ra  p r ze ło ż y ła  Wacława Komarnicka
Mme Storey spostrzegła się, że obrała niewłaści­

wą drogę i spokojnie porzuciła ją. „Cóż pan ma za­
miar robić w tej sytuacji?"

Emil znów wpadł w rozpacz. „Cóż mogę zrobić?" 
jęknął. „Gdybyśmy byli na lądzie, wszystko byłoby 
łatwe. Poprostu opuściłbym dom Horacego. Ale je­
stem gościem na jego jachcie i nie mogę się stąd w y­
dostać!"

„Może pan wysiąść w Curaęao, będziemy tam za 
parę dni".

„O nie!", krzyknęli oboje z przerażeniem. Ręce ich 
połączyły się znowu.

„Jakże mógłbym wyjechać, zostawiając ją w mocy 
tego' człow ieka?" zawołał Emil złamanym głosem. 
„Jej m atka znajduje się całkowicie pod jego wpły­
wem. Nie mógłbym tego znieść".

„Doskonale", powiedziała Mme Storey. „Ale żad­
nych pocałunków, dopóki sytuacja się nie wyjaśni. 
Niech wam się nie zdaje, że możecie to utrzymać w 
tajemnicy. Na jachcie nic się nie da ukryć. Musicie 
grać swoje role, jak należy".

„Dobrze", zgodził się smutno Emil, rzucając tęskne 
spojrzenie na Celię. „Nie będzie to łatw e teraz, kie­
dy już wiem, że jej się to podoba".

Mme Storey zagryzła wargi. „A ty  Celio", mówiła 
dalej, „musisz opowiedzieć matce o Emilu",

Dziewczyna zbladła. „Jakże ja mogę!" aż w est­
chnęła z przerażenia. „M atce zależy strasznie na mo- 
jem małżeństwie z Horacym. O niczem mnem nie 
myśli. Pani jej nie zna!"

,,Mme Storey ma rację, Celio", nalegał Emil. „Mu­
sisz powiedzieć matce. Jeżeli ty tego nie zrobisz, to 
ja jej powiem".

„O, nie", zawołała Calia z przerażeniem. „Toby 
było jeszcze gorzej. Ona ciebie nie lubi".

„Sophie musi się dowiedzieć”, oświadczyła stano­
wczo Mme Storey.

„Dobrze", wyszeptała dziewczyna. „Jakoś to zała­
twię". Spojrzała błagalnie na Mme Storey. „Ale p a ­
ni będzie po naszej stronie, Roziko!"

„Do ostatka" powiedziała Mme Storey „-..Jeżeli 
tylko zastosujecie się do reguł gry!"

ROZDZIAŁ VI.
KOCI PAZUR.

Z pozoru podróż ta  niczem cię nie różniła od innych 
normalnych podróży na luksusowym jachcie. Wszy­
scy napozór byli w świetnych humorach. Adrjan Lag- 
heł dbał o to, aby towarzystwo się bawiło. Zawsze 
irLiał jakiś nowy kawał w pogotowiu. Ale w rzeczy­
wistości nikt się nie bawił. Zdawało się, że to  gro­
m adka zhisteryz cwanych dzieci tańczy na wulkanie. 
Czekałam na wybuch.

Zastanawiałam się nieustannie, co się naprawdę 
kryje za cielęcemu piwnemi oczami, zbyt dużemi i w y­
razistemu jak na mężczyznę. Był to bardzo przystojny 
pasażer, jeżeli ktoś lubi ten rodzaj urody. Uważano 
go za artystę, choć nic nie wskazywało na to, aby się 
kiedykolwiek zajmował sztuką.

Raz, gdy przypadkiem pierwsi spotkaliśmy się w 
salonie, gdzie przed obiadem piło się cocktaile, spyta­
łam: „Czy trudna to misja być bratem  Horacego?"

„Czemu?" odparł, rzucając na mnie szybkie, ostre 
spojrzenie. „Horacy to wyjątkowo byczy gość".

„Oczywiście", powiedziałam. „Ale tak  przytłacza 
otoczenie". ’

Adrjan roześmiał się swym głośnym, pustym śmie­
chem, „Uważam, że to  świetne zajęcie być małym 
braciszkiem Horacego", zawołał. Zawirował na p ię­

cie, trzymając w jednej ręce szklankę z cocktailem, 
w drugiej zaś kanapkę z anchois. „Jako ptak  niebie­
ski, niie sieję, ani nie orzę, a przecież Salomon w ca­
łej swej chwale nie był tak  ubrany, jak ja!"

Taki to już był styl Adrjana.
W wigilję przyjazdu na wyspę Curaęao, wszyscy 

zebrali się w ogrodzie zimowym, grając w jakąś bez­
myślną grę, zainicjowaną przez Adrjana. Śmiech 
brzmiał fałszywie i wymuszenie; miałam już^po uszy 
tego wszystkiego. Tylko Emil i Celia bawili się na­
prawdę, gra bowiem dawała im od czasu do czasu 
okazję do ściskania sobie rąk.

Adela wysunęła się już pod pretekstem  bólu gło­
wy, po chwili zaś, gdy nikt nie patrzał, ja również 
dałam drapaka. Miałam zam ia r wziąć jakąś książkę 
z pokoju muzycznego i pójść z nią do swojej kabiny. 
Morze było spokojne, jak sadzawka.

W pokoju muzycznym było ciemno, kiedy zaś w y­
ciągnęłam rękę, aby przekręcić wyłącznik, zobaczy­
łam przez okno Adelę. Szła, skradając się przez po­
kład spacerowy, instynktownie cofnęłam więc rękę 
i zaczęłam ją obserwować. Szła z odwróconą głową, 
badając, czy nikt jej nie widzi. Twarz miała bladą i 
stężałą. Minęła moje okno, przeszłam więc hall i po­
szłam przez ciemny salon, obserwując ją wciąż przez 
okna.

Sallon kończył się oknem, wychodzącem na rufę. 
Niedaleko rufy znajdował się mały trap, wiodący 
wdół, a używany tylko przez marynarzy. Adela za­
trzym ała się przy nim z ręką na poręczy, rozglądając 
się ostrożnie, poczem zeszła na dół i znikła mi z 
oczu.

Obowiązkiem moim było dowiedzieć się, co tam 
się dzieje, poszłam więc za nią bez żadnych skrupu­
łów. Spiesznie podbiegłam do trapu i zajrzałam do 
środka, ale nic nie zobaczyłam. Zdjęłam pantofle i 
zeszłam na dół tylko w pończochach.

(D. c. n.)

^ ia d o m o śc i
Cnortowe

Z dnia
735.800 SPORTOWCÓW W POL­

SCE. Rocznik Statystyczny Główne­
go Urzędu Statystycznego ogłasza 
na podstawie danych Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego 
szereg ciekawych cyfr, ilustrujących 
rozwój sportu w Polsce w latach o- 
statnich.

Liczba sportowców zrzeszonych w 
związkach i stowarzyszeniach spor­
towych wynosiła dn. 1 stycznia 1935 
roku 735.800. Z tego mężczyzn — 
600.000, a kobiet 135.000. W r. 1930 
Polska liczyła 352.000. W ciągu 5-u 
la t zatem liczba zrzeszonych spor­
towców wzrosła z 352.000 na 
735.800

Wzrosła również znacznie liczba 
urządzeń sportowych. W r. 1931 
liczba hal gimnastycznych wynosiła 
238, a obecnie 1.046. Boisk piłkar­
skich było w r. 1931 380, obecnie 
976. Liczba boisk do gier sportowych 
wzrosła z 570 do 4.415, liczba pły­
walń otwartych z 51 do 203, liczba 
pływalń krytych z 7 do 14, liczba 
przystani wioślarskich z 40 do 192, 
liczba ogródków jordanowskich z 46 
do 110, wreszcie boisk lekkoatletycz 
nych z bieżnią okólną mamy obecnie 
496 wobec 302 w r. 1931.

Lotnictw o
l o t  n a d  b i e g u n e m  p ó ł n o ­

c n y m . Z W aszyngtonu donoszą, że 
ambasador sowiecki w W aszyngtonie 
zwrócił się do departamentu lotnic­
twa o pozwolenie lotnikom sowiec­
kim dokonania przelotu z Moskwy, 
względnie Leningradu do St. Zjedn. 
poprzez Alaskę, Trasa projektowane­
go lotu, prowadziłaby ponad biegu­
nem północnym. Lotnicy sowieccy 
zamierzają w czasie sw ego lotu po­
czynić interesujące badania meteoro­
logiczne.

NA WYSOKOŚCI 25.000 MTR. 
Balon radjo - sonda, który wypusz­
czony został w Słucku o godz. 2-ej w  
nocy, osiągnął wysokośó 24.900  me­
trów, co dla lotu nocnego je st rekor 
dem. Temperatura na te j wysoko­
ści wynosiła 40 stopni poniżej zera.

K olarstw o
PORAŻKI NIEM IECKICH KO­

LARZY NA DYNASACH. W ponie 
działek wieczorem odbyły się na Dy 
nasach międzynarodowe zawody ko­
larskie z udziałem dwuch niemiec­
kich kolarzy W iemera i Koeniga.

N aj ważniej szym punktem progra 
mu był finał sprinterów. W ygrał go 
Pusz przed Frączkowskim w czasie 
12,6 sek. Wiemer i Koenig zostali 
wyeliminowani w serjach przez P u ­
szą i Frączkowskiego.

W ostatnim wyścigu w handica­
pie ńa 50 m tr. przed taśm ą wydarzył 
się wypadek. Dwaj kolarze Panak i 
Ziółkowski zderzyli się. Obaj zostali 
pokaleczeni, a jednego przewieziono 
do szpitala. Ten ostatni wyścig wy­
grał Janociński przed niemcem Wie 
merem i Łączyńskim. Zwycięzca 
miał na 800 m tr. czas 1 minutę.

Tenis
DALSZE SUKCESY JĘD R ZE­

JO W SK IEJ NA MISTRZO­
STWACH ŚRODKOWEJ ANGLJI. 
Jak  już podaliśmy, Jędrzejowska w 
Birmingham zdobyła mistrzostwo te  
nisowe środkowej Anglji.

Jędrzejowska odniosła pozatem 
szereg sukceszw w grach podwój­
nych. W grze podwójnej pań Jędrze 
jowska wraz z Lizaną zdobyły rów­
nież mistrzostwo środkowej Anglji, 
bijąc w finale parę angielsko - skan 
dyńawską Hovard — Sunders 7:5, 
5:7, 6:3. W grze mieszanej sukces 
Jędrzejowskiej był jeszcze większy; 
pokonała ona bowiem w raz z A ustra 
lijczykiem Mac Grathem świetną pa 
rę francusko - angielską Borotra — 
Heeley 6:3, 8:6.

Piłka nożna
KLUBY STANISŁAW OW SKIE 

PRAGNĄ WYSTĄPIĆ Z PZPN-u. 
Kluby piłkarskie okręgu stani­
sławowskiego, niezadowolone z decy 
zji zarządu Pol. Zw. Piłki Nożnej 
zezwalającej drużynie Pogoń (S try j) 
na udział w mistrzostwach ligi lwów 
skiej (a nie okręgu stanisławow­
skiego) pro jek tu ją wystąpienie z
PZPN. i utworzenie własnego okrę­
gu, niezależnego od władz central­
nych.

CRACOVIA MUSIAŁA ZWRÓ­
CIĆ PUHAR. N a turnieju piłkar­
skim w Nitrze o puhar Pribina, 
pierwsze miejsce zajął pod nieobec­
ność Cracovii zespół czeski S. K. 
Prościejów. Klub nie otrzymał jed­
nak po zwycięstwie nagrody, gdyż
puhar zajnduje się w posiadaniu
Cracovii. Na telegraficzne wezwanie 
organizatorów, Cracovia złożyła pu­
h ar metrowej wielkości w konsula­
cie czechosłowackim w K r a k o w i e .

P ływ an ie
WARSZAWSKI AZS j^ Ę G A  P o  

MISTRZOSTWO POLSKI W W A- 
TERPOLO. Ostatnie zwycięstwa 
Warszawskiego AZS Pr^y . .ro^7)ocze 
snej porażce m istrza ® z
Hakoahem w Andrych (2:3)
spowodowały, że warszau, -a druży­
na wysunęła się na P161*' „r .Bejsce 
w rozgrywkach drużyny aterpolo-

we}- st. pkt. st. br.
1) AZS — W arszaw a 10:2
2) EKS — Śląsk
3) Makabi — Kraków 6:6
4) Hakoah —  Bielsko 2.8
5) Cracovia

19:11
21:6
14:9
7:19
6:22

/
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S t r a j k  m a l a r z y
w Krakowie

(Kor. własr:a)

We środę, 10 lipca, zastrajkowali 
w Krakowie malarze i lakiernicy. 
Straik oibjął wszystkie większe war 
sztaty ; ogółem ponad 400 malarzy i 
lakierników.

Strajk spowodowali cechowi maj 
sfrowie swojem nieustępliwem sta 
rowiskiem  na konferencji w Inspe­
ktoracie pracy. Delegaci Centr. 
Związku Rob. Przem. Bud owi. 
Drzw. Cer. i Pokr. Zaw. poszli ua 
bardzo dalekie ustępstwa w  stosun 
ku do żądań majstrów. Ponieważ 
część majstrów cechowych, która 
nie prowadzi robót, koniecznie pa­
rła do strajku, by na strajku odbić 
się, nie doszło do zawarcia umowy 
zb'or owej z cechami malarzy i la­

kierników.
Robotnicy postanowili i:a zgro­

madzeniu zawierać indywidualne 
umowy z firmami, które zechcą 
podpisać umowę zbiorową, zaś ro­
botnicy, którzy podczas strajku o- 
bejmą roboty, złożą część zarobku 
na rzecz strajkujących. Krok ten 
podyktowany został koniecznością 
uwzględnienia pilnych robót waka­
cyjnych i pominięcia cechów, jako 
sabotujących hzawarcie umowy 
zbiorowej.

Do tego czasu 26 największych 
firm podpisało umowę zbiorową i 
w tych firmach robotnicy poszli do 
pracy; reszta warsztatów stoi.

Makabryczny zamach samobójczy
pary narzeczonych

Jedei^ z P°k°* hotelu „Belle- 
yu e“ w e  L w ow ie był w  ub. nie­
dzielę terenem makabrycznej sce­
ny sam obójstwa.

W  sobotę nad ranem przybył 
do hotelu 23-letni bezrobotny sto  
larz, Józef Swaryczew ski i 20- 
letnia Stefanja Palas, pomocnica  
drukarska, zatrudniona w  drukar­
ni Ossolineum.

Młoda para przyniosła z sobą  
90 proszków na ból głow y i zażą­
dała dwuch szklanek wody. —  
Swaryczew ski w sypał do szklanek  
po 45 proszków i oboje równocze

Katastrofalne burze
Nad szeregiem w si powiatu opo 

czyńskiego przeszła gw ałtow na  
burza z gradem, w  czasie której 
w yw róconych zostało 16 stocjół.

W e w si Krasik utraciła życie 
13-1. dziewczynka, przygniecio­
na drzewem, wywróconem  przez 
huragan. Teyjo sam ego dnia prze­
szła burza nad powiatem  w łosz- 
czowskim , w yrządzając na polach 
kilku w si znaczne szkody.

śnie wypili. W  nadziei, iż zażycie 
proszków spowoduje śmierć, oby­
dwoje ułożyli się w  łóżku. Gdy 
się to jednak nie stało, powzięli 
postanowienie, źe Swaryczewski 
udusi Palasów nę, a następnie sam  
się powiesi. Palasów na wyraziła 
zgodę i Swaryczewski począł ją 
dusić.

Po chwili jednak dziewczyna po 
częia krzyczeć i Swaryczewski 
przerwał okropną „egzekucję".

Przystąpił natomiast do w yko­
nania zamachu sam obójczego i za 
rzucił pętlę na ramę okna. Pętla 
była z cienkiego sznurka i urwa­
ła się. Swaryczewski w obec tego  
zaczepił pasek o klamkę i pętlę 
paska założył na szyję, a dziew­
czyna w idząc to zemdlała.

Po dwóch godzinach służba ho 
telowa, nie m ogąc dopukać się, 
w yw ażyła drzwi i znalazła Swa- 
ryczewskiego nieżywego, a Pala­
sównę bezprzytomną.

Palasównę aresztowano pod za 
rzutem współdziałania w samobój 
stwie. Przedstawiła ona okropną 
noc, spędzoną w hotelu.

Dopisał... dla „własnej orientacji"
Proces naoetnika gminy

Wydział Sądu Okręgowego w 
Rybniku rozpatrywał w piątek 
sprawę naczelnika gminy z W ielo­
pola, Alojzego Dziuby, oskarżone­
go o usiłowanie oszustwa. W li­
stopadzie ub. roku gmina otrzyma­
ła asygnatę na przydział 1000 kg 
mąki dla bezrobotnych. Dziuba ja­
ko naczelnik gminy dopisał jeszcze

500 kg. mąki na asygr.acie. Fał­
szerstwo zauważono i wydano tył­
ka taką ilość mąki, na jaką opie­
wał przydział. Ponadto sprawę 
skierowano na drogę sądową. Na 
rozprawie tłumaczył się Dziuba, że 
cyfrę 500 dopisał tylko dla własnej 
orjentacji. Sąd skazał go na 7 m ie­
sięcy  więzineia.

Strajk malarzy
w  Poznaniu

(Kor. własna).

W Poznaniu wybuchł strajk ma 
larzy na tle żądań zarobkowych.

Cech M istrzów malarskich, do 
którego Centr. Zw. Rob. Przem y­
słu budowlanego, drzewnego, ce­
ramicznego i pokr. w ysłał pro­
jekt umowy zbiorowej w  pierw­
szej połow ie marca r. b. nie ra-

Wiadomości ł  cafei Falska
SAMOBÓJSTWO ZNANEGO 

KUPCA.

W  kołach kupiectwa lwowckie 
go wywarła wrażenie wiadom ość 
o sam obójstwie poważanego i zna 
nego w łaściciela w ielkiego maga  
zynu galanteryjno - kosmetyczne 
go. Pluhr był w swoim czasie bar 
dzo zamożnym kupcem i kryzys 
zmusił go do zlikwidowania skle­
pu. Zmienił też branże i od '.'żlku 
lat trudnił się handlem herbatą i 
kawą, lecz i to mu nie szło. ' idy 
ponadto zagroziła mu eksmisja—  
pozostawił list następującej treś­
ci: „Moi najdrożsi! W ybaczcie  
mi, nie miałem innego w yjścia —  
mąż i ojciec", poczem strzelił so ­
bie w  głow ę. Przewieziony do szpi 
tala, zmarł.

KOBIETA W  PACE.
Sąd grodzki w  Łodzi rozpozna 

wał niezwykłą sprawę, której 
przebieg wniósł na salę sądową  
wiele humoru.

Kazimierz Gałka po wyjeździe 
swej żony na letnisko sprowadził 
z Łęczycy przyjaciółkę, Barbarę 
W ięskównę.

Aby zapobiec plotkom, wpadł 
na niesam owity pomysł: napisał
do kolegi, zam ieszkałego w Łęczy 
cy niej. M ędrzeckiego, aby W ięs­
kównę... nadał w  Łęczycy jako ba 
gaż do ł.odzi.

Mędrzecki sporządził dużą 
skrzynię i ulokował w niej W ięs­
kównę. Na skrzyni wypisano „o- 
strożnie przetaczać!". Podczas wy

ładowania na dworcu w Łodzi 
skrzynia spadla i rozbiła się i ro­
botnicy zam iast szkła, ujrzeli ko­
bietę!

Ponieważ zachodziło podejrze­
nie handlu żywym  towarem, śpra  
wą zainteresowała się policja. —  
Galka i Mędrzecki stanęli przed 
sądem grodzkim, który skazał ich 
po 3 , m iesiące aresztu.

ECHA TRAGICZNEGO W YPAD­
KU W  CZASIE REGAT.

Z Poznania donoszą, iż w yło-' 
wiono zwłoki tragicznie zmarłych 
podczas regat w  Kiekrzu kajaków  
ców: Nowaka i Kroenera.

SAMOBÓJSTWO BANDYTY.
Przed kilku dniami uciekł z bie­

gnącego pociągu bandyta Artur 
Krohn, pochodzący z Ostrowa, 
powiat tucholski. Bandyta, zm y­
liw szy czujność eskorty, przez ok­
no ustępu zbiegł w  pobliżu stacji 
kolejowej Stary W ierzchucin. Po­
ścig nie dał wyniku; bandyta u- 
krył się w polu.

Obecnie nadeszła ze Starego 
W ierzchucina w iadom ość, że w  
jeziorze tamtejszem znaleziono  
zwłoki zbiegłego bandyty Kroh- 
na. Występne dochodzenia w yka­
zały, że Krohn popełnił sam obój­
stw o przez utopienie się w  jezio­
rze.

Samobójca w  chojnickiem w ię­
zieniu oczekiw ał na rozprawę za 
liczne napady rabunkowe. Zbiegł 
i kilka dni ukrywał się, lecz oko­
liczna ludność, na w ieść o uciecz­
ce groźnego bandyty, na własną

rękę ścigała go. Osaczony ze w szy  
stkich stron, bandyta popełnił sa­
m obójstwo.
SYN BOGATEGO FABRYKANTA 
PUSZCZAŁ W  OBIEG SFAŁSZO­

WANE WEKSLE.
W sobotę przytrzymano w  Ka­

towicach niejakiego Emanuela 
Schoenkera z Oświęcim ia, kupca 
żonatego, syna bogatego fabry­
kanta ośw ięcim skiego, który przez 
kilka dni z rzędu, w  towarzystw ie  
artystek i tancerek, przehulał w ięk  
sze kwoty pieniężne w  kabarecie 
„W ojkow" w  Katowicach przy ul. 
M ickiewicza, a na uregulowanie 
rachunku wręczył kelnerowi w łas­
ne w eksle z rzekoniem żyrem ojca 
właściciela fabryki w  Oświęcimiu.

Ojciec Schoenkera dotychczas 
przyjm ował w szystkie w eksle sy­
na bez jakichkolwiek zastrzeżeń, 
w końcu jednak przebrała się miar 
ka i ojciec przestał je honorować. 
W  dniu płatności weksli, danych 
kelnerowi kabaretu „W ojkow", 
Emanuel Shoenker w eksli nie w y­
kupił, a ojciec ośw iadczył w łaści­
cielowi kabaretu, że podpisy jego  
na wekslach są sfałszow ane. W ek  
cle w ystaw ione były na kwotę 
2.500 zł.

Dochodzenia w  tej sprawie w y­
kazały, że Emanuel S. puszczał w  
obieg w iększą ilość weksli z rze­
komym podpisem ojca. Emanuel 
Schoenker w  toku dochodzeń tłu­
maczył się, iż weksle, które w rę­
czył kelnerowi kabaretu, podpisał, 
będąc pijanym.

czył nawet udzielić odpowiedzi. 
Również nie przybył na konferen 
cję do Inspektoratu Pracy 53 'Ob­
wodu, w dniu 26 kwietnia 1935.

W szelkie zabiegi ze strony pra 
cobiorców, by sprawę załatw ić w  
drodze ugodow ej, nie dały żad­
nych rezultatów, w obec czego pra 
cownicy m alarscy uchwalili na o- 
gólnem zebraniu, odbytem w  dn. 
13 lipca r. b., strajku.

Płace godzinne dla pracowni­
ków malarskich w  Poznaniu w a­
hają się od 40 do 70 gr. żądania  
pracowników są zastosow ane do 
umów, zawartych już w  innych 
m iejscowościach.

Do strajku stanęło około 400 
pracowników malarskich.

Z dachu ru n ą ł  
na b ru k

W  Sosnow cu wydarzył się tra­
giczny wypadek, którego ofiarą 
padł 47-letni Józef Czop, zam iesr- 
kały przy ulicy Szerokiej 5.

Czop poszedł na dach sw ego  
dwupiętrowego domu, aby wysm a  
rować go smołą.

W  pewnej chwili poślizgnął się 
i spadł z w ysokości kilku metrów  
na bruk.

Czop doznał tak poważnych o- 
brażeń, że przewieziony do' szpi­
tala, wkrótce zmarł.

Znak czasu
Z BRAKU PRACY RZUCIŁ SIE 

POD POCIĄG.
Dnia 14 b. m. po północy rzucił 

się pod pociąg osobow y, zdążają­
cy z Szopienic do Sosnow ca, 22- 
letni Edward Kwaśny z Czecho­
wic, tapicer z zawodu, i poniósł 
śmierć na miejscu. Przy zwłokach  
znaleziono list do rodziny, w  któ­
rym K., jako powód sam obójstwa, 
poda! brak pracy i środków na u- 
trzymanie.

Tabe la  loter i i
1-szy dzień ciągnienia Ii-ej klasy 33 loterji państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 tys. zł. N r. 118373.
, P ? J 0-000 zł. N r.: 67709 79492 
109595 174909.

z l  N r.: 70438 137877 
137961 146144

500 zł- N r-: 02088 150007156629
Po i0 0  z l  N r.: 2060 53906 67024 

65929 73942 103191 135237 153030 
157299

Po £50 zl. N r.: 13128 15161 16543 
16683 23268 25843 40831 41921
53341 54706 61505 65049 8513 89278 
94608 99227 101188 110435 120108
121726 121941 125566 137984 141513 
140724 141111 145964 146692 147589 
151623 160241 161349 169236 174525 
175303 183602 184036 184612 

Po 200 zł. N r.: 8093 21925 21838 
28490 41322 42758 48105 58321 
60461 65861 72177 79665 83058
1P 5?5 1151S6 116298 122673 127530 
129621 134755 135550 148583 150915 
155979 160171 162016 176499 181374

Wyrane po 150
1846 929 2163 492 3040 119 497 631 

4093 5208 576 6236 638 8180 555 782 
83 9280 640 10511 11767 12135 92 250 
13431 896 14101 530 81 15134 16053 
17015 176 18394 441 19763 20093 546 
21535 631 23454 580 611 768 82 24079 
653 25050 531 697 780 976 86 26239 
816 27680 720 990 28043 357 532 29063 
30311 495 31156 91 609 711 806 32228 
430 534 980 33285 681 910 34118 49 
3a008 251 36250 437 512 600 920 76 
37030 686 822 38505 786 39360 506 7 
747 40025 219 72 342 510 701 901 5 
41037 384 401 42089 636 43535 85 879 
44018 45994 46472 856 47959 48023 
266 49142 364 992.

50805 51009 197 595 724 52381 460 
889 53156 508 741 881 903 54098 106 
283 250 55341 638 56007 966 57927 
58024 253 900 59155 227 270 795 908 

60910 50 62019 140 363 568 531 970 
63394 64216 65050 89 319 757 860
66978 67167 422 68056 160 535 677 750 
54 868 69138 441 663 68 786 936 

70419 559 71375 749 73006 539 802 
47 74208 340 444 81 858 75048 184 205 
20 505 16 802 76184 612 46 778 864 
77166 359 497 694 78519 79491 872 

80033 143 697 81494 594 82221 78 
774 83155 224 85583 638 86854 87076 
805 88325 418,

90008 323 91541 735 953 92191 891 
93067 94545 797 95158 502 96022 975 
97493 98493 577 608 99026 99 955 

1°°387 G47 101068 278 496 563 631 
102086 103114 984 104294 316 642

711 925 105305 847 106484 547
107837 839 108106 725 786 971
109119 830 110035 628 675 111197
818 112581 923 113104 114638 881
115189 361 117066 109 175 339 418
119013 145 120190 348 532 667
121815 122264 123063 237 125541
126064 564 127563 690 128108 44
871

130036 130 79 685 131245 48 491
542 773 84 820 133021 452 894 134169 
223 754 135367 928 136422 30 595
137626 138163 73 765 139246 417 61 
95 546 140084 323 906 141112 712
142416 998 143759 144742 57 845 925 
145455 925 146941 90 147101 291 707 
148794 149461 893 928 150243 301 31 
151095 118 648 922.

152960 153334 154024 55 275 370 
560 604 723 835 155105 08 275
156329 415 640 800 157014 61 313 
158238 159140 923 160090 555 926 

161145 258 760 833 916 64 
16o026 565 709 164201 97 165552 
166018 41 167032 57 81 152 84 90 
965 168239 903 87 169079 101 441 

170790 847 171404 728 29 870
173035 273 174518 87 628 929 175244 
326 415 176049 151 365 634 56 734 
177838 906 178243 65 311 722 996 
179231 54 69 586 688 180074 154
235 546 663 720 .181641 182046 967 
183253 752

Wygrane po 50 zl.
1090 139 321 2092 3173 89 266 4703 

87 6551 8762 820 9113 276 10117 733
935 91 11506 630 772 808 928 12325
821 974 13848 979 14115 362 437 15182
641 850 16138 423 628 17225 380 18095
666 19070 73 253 20230 360 22361 701 
24 23668 984 94 24092 129 87 893 
25156 91 290 600 768 992 26321 38 557 
793 27105 589 861 919 23 44 28087 
534 885 29076 89 443 552 839 31156 
341 57 32322 82 943 33297 307 80 481 
676 852 923 34006 53 257 450 58 683 
35009 121 263 325 538 623 926 36219 
64 372 434 595 37121 284 385 992
38014 353 65 97 403 544 620 94 785 
39007 5T1 50 97 782 40312 41 81 638 
743 911 91 41111 238 40 490 763 892 
905 42957 43138 656 916 44078 4.32
615 701 45017 271 400 45 664 46662 
954 98 47397 826 48159 636 49995 

50028 401 641 756 923 51029 366
656 84 52128 597 683 950 53254 764
881 900 54106 248 50 550 55136 68 223 
662 892 56183 216 548 621 996 57354 
550 58016 40 175 84 213 759 59048 76 
424 540 726 902 31,

60323 31 448 548 61288 812 968
62821 63065 72 263 427 594 808 912 
64009 32 224 423 669 727 65067 221
432 46 988 66093 361 821 67153 334
68107 554 844 937 74 69005 341 74 555 
731 815 932.

70048 74 202 430 964 71095 332 456 
509 833 72081 484 727 73061 174 254
359 618 74038 257 403 24 66 433 721
816 75027 46 200 489 748 76448 572
860 63 77384 936 78217 993 79693 718
20 812.

80387 81682 821 907 82183 255 83004 
5 8 473 75 600 4 709 74 914 84297 330 
543 623 92 892 85161 575 924 86000 
98 771 859 79 980 87205 7 93 664 88236 
75 329 542 704 89088 330 31 817.

90049 263 376 653 800 9 996 91344 
460 543 89 895 92282 375 522 47 685 
93012 233 839 94511 95494 639 862 
96114 30 229 486 531 782 998 97233 
313 646 709 945 98096 218 352 652 795 
857 99205 90 320 
PO 50

100066 944 101087 102021 448
800 943 103114 454 858 104061 402 
958 105259 106094 229 378 107070 
285 377 764 509 805 108017 599 611 
784 710 109054 434 570 598 605 626 
774 110256 335 493 715 111404 547 
634 725 858 838 113021 355 114018 
175 283 252 115056 201 265 532
116046 079 117 248 285 536 647 753 
117289 118139 688 119055 145 375 
120038 096 183 190 226 248 218
597 121000 228 270 300 732 83 97
123226 993 436 554 609 124594 818
125187 249 740 126253 608 717 14 
937 127 434 44 604 614 755 128326 
481 593 723 70 880 129231 78 334 
494 631 659 

130197 420 531 962 131145 234
274 410 542 905 132013 034 798 702 
133427 790 134059 174 364 474 600 
769 803 135337 402 450 481 535 758 
763 812 857 136019 177 233 286 376 
699 137517 643 788 138288 139218
259 359 140013 101 643 141428
142309 143243 408 434 816 847 881 
963 144262 145273 454 579 876 877 
146305 736 718 849 858 939 147174 
252 627 786 148304 491 149515
150109 139 327 675 931 151054 102 

152043 872 975 153645 802 90 99 
980 154053 82 261 802 940 59 155031
91 378 485 619 77 93 156318 157002
157 201 457 506 601 863 908 59
158265 456 945 159285 613 

160628 60 775 953 63 161359 79 
603 162209 550 655 163382 875 89 
164142 374 165033 144 266 82 829 
33 905 166013 36 137 709 804 167503 
710 800 991 168710 85 939 63 169078 
345 414 508 957 86 

170124 255 614 51 171074 107 307 
407 524 612 846 76 172743 173278 
174161 312 502 92 837 175747 876 
926 48 176222 384 789 962 177158 89
564 178157 918 179135 665 29 66 748
871 180290 654 827 181412 182008 
74 190 747 65 183320 579 657 709 
184015 16 337 485 85 855 900 42

III ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 zl. N r.: 161947 179249.
Po 5.000 i!. N r. 51107.

Po 2.000 zl. Nr.: 104891 140214
150418.

Po 1.000 zl. N r.: 136091 179860 
Po 500 zl. N r.: 8010 40913 64594 

79902 94976 177882 
Po W  zl. N r.: 1815 87250 110857 

111310 149294 149688 176754 
Po 250 zł. N r.: 9808 12487 16331 

29836 45350 71589 73579 79684
82376 100521 104060 117748 126417 
134901 160744 177720 180741 183965 
184181.

Po 200 zł. N r. 18962 22786 29446 
42040 52957 66772 67768 70029 70184 
73513 77212 78905 77144 79083 82383 
96850 107729 115380 118543 122247 
129831 141500 141329 148177 149179 
161937 162838 164424 174790.

Wygrane po 150 zł.
657 101(56 794 95 2948 5067 7697 

8514 664
12163 626 979 17521 18269 432

19886
20011 354 448 21102 22716 23079 

416 552 671 25098 27015 137 28399 
29101

30102 48 787 33408 36326 37706
39809 965

40705 28 41560 42422 617 43143 603 
790 44285 45405 644 822 47320 589 
797 817 49312 944

50158 683 51575 658 998 52160 202 
53362 54040 68 450 749 56696 960
58077 59428

61832 62575 847 63148 360 513 873 
64530 65096 66431 67669 68257 917 
69876

70882 71636 65 72417 70 920 82 
73530 51 60 621 26 89 913 74907 13 
75740 77743 99 973 79356 465

80707 81879 82149 465 813 83558 
827 84598 85001 110 38 430 86556
87323 438 65 942 88027 143 272 89259 
564 883

90710 91173 621 92712 979 93431 
792 863 98092 99492

100198 547 101150 102146 103550 
624 105260 334 107097 632 108153 527 
109376 487 536

111275 672 779 112113 761 806 
110177 982 116090 118048 147 850 

992 119889 964 120534 41 952 121670 
849 123806 79 125928 128837 59 918 
129282 481 130056 873 131601 60 
132220 133196 606 855 134785 135600 
a36880 137902 138564 140420 141391 
659 142609 981 145486 147120 148028 
346 427 897.

150875 154191 684 155618 157490 
158036 159508 60 94 716 160651
162810 922 163101 372 574 164917 
165057 571 167163 775 964 168048 
169412 170994 172052 66 300 409 816 
174314 175756 176306 448 735 851 
177022 653 804 178250 179171 943.

180334 976 181162 474 182052 678 
969 184300.

Wygrane po 50 zł.
3613 4329 877 5012 71 246 863 7127

8852 9749
11199 435 40 12364 13222 694 14161

217 88 15935 16477 17801 18874 19513 
707

20395 21404 554 22155 4% 789
23602 94 968 24151 710 25281 501
26305 27877 972 28147 420 50 29556 
82 698 931 *

31195 292 577 32640 41 35010 359 
755 36270 405 638 37196 317 38071 
209 357 524 684 39534 650 761 

40613 730 41995 43908 44519 868 
45074 604 73 758 959 46062 756 913 
48442 521 820 907 49159 627

50180 801 65 915 51369 874 52612 
824 53272 363 54161 874 55013 133 
56351 57159 755 881 58916 59172 813 

60015 65 503 632 828 998 61008 891 
62011 23 660 677 63110 584 64059
65364 637 66921 67835 68251 557 885 

70290 71469 522 72094 616 73145 
421 28 74425 56 75390 551 76103 79286 
811

80470 82238 415 83399 429 674 84192 
85005 512 86196 352 87341 606 23 80 
899 88020 630 89251 359 65 521 955 

90910 91504 863 932 92570 874 94185 
283 388 95373 96057 233 358 481 566 
78 97417 623 974 98358 757 99579 842 
976

101224 527 747 102233 733 103121 
253 539 104060 250 340 105563 962 
106429 107054 982 95 108042 129 315 
91 661 109166 255 310

110219 893 942 111726 112642 982 
114479 677 115150 234 583 828 

116142 536 117288 497 994 118016 
368 790 120029 241 69 97 684 121133 
266 866 122652 753 885 123113 
124301 872 81 92 125088 175 126119 
53 950 127396 897 128226 494 808 44 
129256 75 840.

130137 536 96 181220 536 788
132342 709 836 951 133241 361 469 
686 881 82 134263 701 18 136327 617 
137253 374 138103 87 203 652 139208 

140452 141009 27 338 58 849 73
903 142286 551 143322 144196 211
904 145729 146901 87 147490 148057 
722 149030 150347 759 151337 510
839 152688 153218 407 154209 859
155237 554 156034 154 277 157028 
185 974 158106 398 580 159382 653
816 160107 26 885 985 161582 604
162071 125 205 79 163223 525 164854 
960 166312 33 423 525 903 167723 
168011 364 687 169552 712.
170860 171423 31 683 172381 173205 
315 175428 763 176458 177108 563 
178861 180005 181029 225 182471 919 
25 183649 184728 914.

IV ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

1249 2439 3385 925 4669 990 5824 
6149 222 7719 8519 9728 10094 323
14022 946 16466 17649 795 187S7 
19157 622 22649 23059 452 24378 25331 
520 26951 28038 67 274 784 56 29616 
30406 31137 407 33706 991 34954 35277 
696 36805 37875 41167 352 43534 643 
NO 44S13 954 45223 16914 47036 4S1S4

50047 53203 777 54400 560 972 55045 
56635 58296 59677 85 60160 281 317 
61361 547 62246 607 868 63309 64052 
153 65601 2 55 964 67297 607 68248 
69328 49 468 858 70029 72022 74260 
77250 60 78092 587 79359 531 80328 
873 82344 666 989 83460 85340 87699 
714 89430 90241 93749 94860 95350 554 
947 96015 97289 99630 876 100975
101034 103945 104352 470 691 923
105448 109552 110498 549 111370 913 
112932 113091,

114732 115272 364 904 116.913
117544 604 930 118452 644 120555 
900 123415 565 125508 126612 885
127165 678 785 129574 130124
135118 753 138102 380 487 864
137963 140757 143691 144442 145042 
145560 146284 149279 150219 151835 
153362 470 653 913 154019 234 550 
155562 156314 157100 385 158044
158205 339 159195 359 461 160495 
161895 949 162030 163735 939
166900 167002 168070 169441 752
170979 172287 684 173343 174280
371 178039 208 844 179155 390 548 
938 969 180886 181130 407

Wygrane po 50 zł.
1234 2439 4595 669 6607 7201 702 

32 8992 10761 11397 12667 13261
16446 17679 799 18461 568 19294
21861 22003 825 24475 669 892 25974 
26473 966 28089 525 29333 865 30995 
32620 714 33300 841 34048 673 35343 
661 705 36430 833 37470 875 38198
39913 41599 900 43601 44040 993
45622 47312 440 649 919 48261 97 22 
49721 958 93 54446 55155 57569 58049 
582 985 59158 381 552 60302 941 61857 
62701 63SH5 949 64259 473 66262 323 
924 67061 99 69053 70001 72574 733S4 
865 903 75018 76203 905 77446 64
78041 50 311 407 511 701 79968 80201 
72 91 81312 82666 83460 84420 85314 
86187 330 60 926 88229 886 89092 236 
430 677 927 90393 789 91458 92310
710 93630 94646 95026 570 96200 353 
849 912 97863 98773 800 99314 848 61 
935 100536 101664 909 102538 103341 
53 104287 519 10729.3 421 108467
109372 530 111744 113575 845.

114556 115244 899 116788 118592 
947 121130 852 122196 123577 12439 
679 125269 805 569 786 126589
546 842 131118 132079 133344 415
135629 756 137210 66 646 138328
528 139154 395 780 938

140059 144 571 807 141393 954
142578 143425 55 144469 145983
146421 147549 899 148404 149113
321 864 150418 151059 153424 657 
828 154008 156304 509 157329 537
158491 976 161599 947 162035 203
269 838 164531 165538 163847168313 
169331 170583 902 172877 173678
45 174215 664 731 983 175590177409 
882 178583 692 721 858 179249
180233 496 501 181293 ZU  468
184239 895
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Co słychać w Warszawie?
BUDOWA WIADUKTU 

NA ŻOLIBORZU.
Roboty przy budowie wiaduktu 

.ia osi ul. Mickiewicza na terenie 
dworca Gdańskiego, mającego zbli­
żyć Żoliborz do miasta, posuwają 
się w dalszym ciągu w tempie zbyt 
powoinem. Roboty prowadzone są 
tylko od strony miasta, od strony 
zaś Żoliborza nie są jeszcze nawet 
rozpoczęte. Pozatem fort, poło­
żony od strony Żoliborza, który mu 
si być częściowo rozebrany, leży 
bowiem na trasie wiaduktu, nie jest 
ewakuowany, gdyż widocznie do­
tąd tego nie zażądano. Ponadto 
na tyłach przyszłego wiaduktu od 
strony Żoliborza mieści się duży 
skład węgi'a, który również dotąd 
nie jest usunięty.

Ponieważ budowa wiaduktu jest 
paląca, przyśpieszenie tempa robót 
jest nieodzowne, w przeciwnym 
razie odpowiednie roboty potrwa­
łyby parę lat.

ZARZĄDZENIE O ZEGARACH 
ULICZNYCH.

Zegary uliczne powinny służyć 
wygodzie publiczności. Jeżeli -jed­
nak zegary te są zepsute Lub funk­
cjonują wadliwie, mogą przyczynić 
się do zdezorjentowania publiczno 
ści i zamiast korzyści, przynosić 
oczywiste szkody. Starosta grodzki 
śródmiejsko - warszawski polecił 
przeto, aby funkcjonariusze P. P. 
zwracali uwagę, podczas obchodów 
na funkcjonowanie zegarów, w ra­
zie stwierdzenia, że zegary te funk 
cjonują źle lub wogóle nie działają, 
żądali od ich właścicieli usunięcia 
wzgl. zasłonięcia zegarów.
UPROSZCZENIA MELDUNKOWE

K om isarz Rządu na m. stoł. 
W arszaw ę zatw ierdził regulam in, 
w p ro w ad za jący  na terenie m. stoł. 
W arszaw y  uproszczenia m eldun­
kow e, uchw alone przez za rząd  
miejski 26 czerw ca r. b. U prosz­
czenia te do tyczą w  pierw szym  
rzędzie zm iany ad resu  n a  terenie 
W arszaw y , m eldow ania urodzeń, 
zgonów , zaw ieran ia  m ałżeństw  
i t. p. M iędzy in. p rzy  zm ianie a- 
dresu trzeba będzie w ypełn iać ty l­
ko jedną łączną kartkę , a nie dwie, 
jak  dotychczas. K artka ta  będzie 
zaw ierała  zarów no  stw ierdzenie 
w ym eldow ania, jak  i zam eldow a­
nia pod nowym  adresem .

Z arządzenie to, p raw dopodob­
nie, w ejdzie n iebaw em  w  życie.

CO POWODUJE POGARSZANIE 
SIĘ WARUNKÓW HIGJENICZ- 

NYCH.
Aby zorjen tow ać ogół m ieszkań 

ców  stolicy w  tych różnych czyn­
nikach, k tóre łącznie pow odują 
pogorszenie się w arunków  higje- 
nicznych w  okresie  letnim , p rzy to ­
czym y najw ażn iejsze  z nich, a  m ia 
now icie: niejednolite zab ru k o w a­
nie ulic, robo ty  konserw acyjno  -  
budow lane o raz zw iększenie się 
trakc ji konnej na ulicach m iasta.

N iejednolite zab rukow an ie  ulic, 
odziedziczone po zaborcach , a nie 
u jednosta jn ione przez za rządy  
m iejskie, pow oduje n iepokonalne 
trudności przy  oczyszczaniu  m e- 
chanicznem  m iasta.

Jak  w ykazała  do tychczasow a 
p rak tyka , posiadane przez m iasto  
polew aczki i zam iataczk i m echa­
niczne w y sta rcza ia  w  zupełności 
do spełnienia sw ych zadań  na uli­
cach o g ładkiej naw ierzchni. Uli­

ce te  stan o w ią  śródm ieście W a r­
szaw y. Ulice o naw ierzchni ostre j 
w  sw ej znacznej w iększości nie są 
oczyszczane przez Z. O. M. i tern 
sam em  za ich s tan  i w yg ląd  odpo­
w iad a ją  w łaściciele dom ów .

GŁUCHONIEMA 
POD TRAMWAJEM.

P rzy zbiegu ulic G rochow skiej 
i P odskarb ińsk ie j przez tram w aj 
linji „23“ (w agon 308), jad ący  w 
stronę W arszaw y , zo s ta ła  p o trą ­
cona głuchoniem a kobieta, la t o- 
koło 40-tu . W  o sta tn ie j chwili m o­
to row y nr. 5253 puścił w  ruch 
w szystk ie ham ulce, dzięki temu 
kobieta  ow a nie d o sta ła  się pod 
koła. L ekarz P ogo tow ia stw ierdził 
ogólne potłuczenie i p rzew iózł o- 
fiarę w ypadku do szpitala.

NOCNY NAPAD.
24-letni Jerzy  Łukasik, ślusarz 

(P ańska 101) i 24-letni Kazim ierz 
K onopczyński (P rosta  46), fotoche 
m igraf, p o w raca jąc  o północy z 
bu te lką w ódki ze sklepu na z a b a ­
w ę, byli zaczepieni na rogu ul. 
Pańskiej i W roniej p rzez grupę 
n apastn ików , dom agających  się 
w ódkł, lub pieniędzy na w ódkę. 
P oniew aż Ł. i K. nie zastosow ali 
się do „życzenia" napastn ików , 
w ów czas ci rzucili się z nożam i na 
m łodzieńców , zad a jąc  Łukasikow i 
ranę ciętą p raw ego  przedram ienia,

Robotnicy Dopierajcie 
sw oje  pismo

K onopczyńskiem u zaś — ta k ą ż  ra ­
nę głow y.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
41-letn ia  H inda W ajdenbaum o- 

w a (P ańska 15), chcąc pozbaw ić 
się życia, za tru ła  się tru tk ą  na m y­
szy. D esperatkę p rzyprow adzono 
na stację P ogo tow ia, gdzie lekarz, 
po przep łókaniu  żo łądka, usunął 
g rożące niebezpieczeństw o.

19-Ietnia M arja  P odlińska, p ra ­
sow aczka (Inżynierska 11) o tru ła  
się esencją octow ą. P ogotow ie 
przew iozło desperatkę  do szp ita la  
P rzem ienienia Pańskiego.

27-letn ia W ład y sław a K osow a 
(Annopol, budynek  15), za trzym a­
na w  areszcie, jako  podejrzana  o 
kradzież, u siłow ała pow iesić się 
na chusteczce, um ocow anej do 
klam ki drzw i. D espera tkę spo­
strzeg ł dyżurny po lic jan t -  klucz­
nik, k tó ry  w ezw ał Pogotow ie.

Niema niebezp ieczeństw a 
powodzi

Biuro Hydrograficzne stwierdza 
iż deszcze w ostatnich dniach nie 
mogą aię przyczynić do nasilen’a 
powodziowego w Polsce. Jak do­
tychczas nie są przewidywane mo­
żliwości -powodzi. Gdyby jednak 
spadły większe deszcze, tak jak to 
było w roku ubiegłym, niebezpie­
czeństwo powodzi stałoby się ak­
tualne.

Wybuch k o tła  i poranienie
Przy ul. Chm ielnej 32, w  p rac o ­

wni techniczno - dentystycznej le­
karza dentysty , w sku tek  zbyt sil­
nego rozgrzan ia, nas tąp ił w ybuch 
kotła w  aparacie. O fiarą eksplozji 
padł 46-letni M ichał S łobodzki. 
Lekarz stw ierdził u niego 3 rany  
szarpane b rzucha w  okolicy p ra ­
w ego b iodra  i p raw eg o  łokcia. Po 
udzieleniu pom ocy, rannego  p rze­
w ieziono do szpitala.

Z sali sadowej stolicy
PROFESOR MEISSNER ZNOWU 

PROCESUJE SIĘ.
Przed warszawskim Sądem Q- 

kręgowym znany profesor stomato- 
togji, Alfred Meissner, procesuje 
się z dentystką Bielakowską o 
zwrot kosztów prowadzenia spra­
wy o alimenta.

Swego czasu prof. Meissner był 
pozwany przez Bielakowską o pła­
cenie alimentów. P. Bielakowską 
żądała zasądzenia półtora tysiąca 
złotych miesięcznie. Prof. Meissner

Wady książkowego rozkładu jazdy
W obec istn iejącego  zam iaru  wy 

dan ia  książkow ego rozkładu ja z ­
dy cztery  razy  do roku, zw raca­
ją  uw agę na niektóre n iedociąg­
nięcia obow iązującego  w  sezonie 
letnim książkow ego rozk ładu  ja ­
zdy. Je st on w praw dzie  cieńszy i 
tańszy  od rozkładów  w  ub. la tach  
posiada  jednak  w iele b raków , u- 
trudn ia jących  korzystan ie  z n ie­
go.

T ak  naprz. w  dziale ta ry f nale­
żałoby um ieścić niety lko taryfę 
ogólną dla osób  n iekorzysta ją- 
cych ze zniżek kolejow ych, ale 
także taryfy , od k tórych ob licza­
ne są b ilety  zn iżkow e: u rzędn i­
cze, pow rotne, tu rystyczne i t. p.

Linje p ierw szorzędne, k tóre za ­
w sze stanow iły  jedną całość w  
rozkładzie jazdy , zostały  obecnie 
n iepotrzebnie podzielone na kilka 
odcinków . T a k  naprz . lin ja  W a r­
szaw a —  K raków  przez C zęsto­
chow ę n a  przestrzen i od  W a rsz a ­
w y do Z ąbkow ic: figuruje pod 
pozycją 301, z Z ąbkow ic do K ra­
kow a —  305. N a cztery  odcinki 
podzielono linję W a rsza w a— Hel: 
do Laskow ic — poz. 101, do T cze 
w a  —  128, do Gdyni —  142, na 
Hel —  143. W  tak i sam  sposób 
podzielono n a  trzy  odcinki linję 
W a rsza w a  —  Poznań  —  Z b ą­
szyń.

Zm usza to  osoby, jadące  hezpo 
średnim i pociągam i do dalszych 
m iejscow ości, do p rzew racan ia  ca 
łego rozkładu  iazdy, aby  w yszu ­
kać czas posto jów  i p rzybycia po 
ciągów . O rien tację u trudn ia także 
fak t, że linje nie oą podaw ane w  
kolejności num er <vv.

Zupełną dezorien tację pow odu-

Co grają w teatrach?
TEATR WIELKI: Dziś i jutro me 

lodyjna operetka Lehara „Hrabia 
Luxemburg".

TEATR NARODOWY: Dziś we­
soła komedja S. Hicksa i A. Dukesa 
„Stare wino".

Dziś abonament 6 — H, czwartek 
6 — J.

TEATR POLSKI. Dziś „Król" 
Flers'a i Caillaveta z Maszyńskim 
(rola tyt.).

W piątek dn. 19 lipca premjera 
głośnej sztuki amerykańskiej „Lu­
dzie w bieli" Kingsley’a w reżyserji 
Janusza Warneckiego.

TEATR LETNI. Dziś farsa mu­
zyczna „Ty to ja" w opracowaniu J. 
Tuwima.

DYREKCJA TEATRÓW T.K.K.T. 
przypomina abonentom biletów tea­
tralnych, że bony ulgowe 30% waż­
ne są do wszystkich trzech, czynnych 
obecnie Teatrów t. j. Narodowego,

Polskiego i Letniego w ciągu mie­
sięcy lipca i sierpnia.

TEATR KAMERALNY. Dziś ko­
medja Wł. Fodora „Mysz kościelna". 
Jest to utwór, który ugruntował 
światową sławę głośnego dziś autora 
węgierskiego.

TEATR „COMOEDIA": Codzien­
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka 
Kruczkowskiego „BohateT naszych 
czasów.

TEATR „HOLLYWOOD" gra ko 
medję muzyczną p. t. „Dziewczyna 
i Hipopotam".

TEATR „WIELKA REWJA1' (Ka 
rowa 18). Dziś operetka Abrahama 
„Przygoda w Grand-Hotelu".

TEATR NA KREDYTOWEJ. Co 
dziennie „Typ A“.

INSTYTUT REDUTY. Dziś ko­
medja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji Osterwy.

ją  częste dopiski „ku rsu je  od dnia 
og łoszen ia", gdyż n ik t nie wie, 
czy tak ie  ogłoszen ia już n as tąp i­
ło. W  rozkładzie um ieszczono 
w praw dzie  rozk ład  jazd y  sam olo 
tów , z których k o r ty s t i  ew iele
osób, na tom iast pom inięto ro z ­
kład jazdy  au tobusów  KPK , któ 
ry in teresuje szerokie rzesze ko­
rzysta jących  z kom unikacji a u ­
tobusow ej. N ależałoby też cokol­
w iek obszerniej p o trak to w ać po ­
łączenia z linjam i zagranicznem i, 
b io rąc  pod uw agę w szystk ie li­
nje graniczne.

Co usłyszymy w Radjo?
środa dnia 17 lipca 1935 roku.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.33 Pobudka do gimnastyki. 
6.36 Gimnastyka. 6.35 Muzyka (pły 
ty). W przerwie o godz. 7.20 Dz. po 
ranny oraz Pogadanka sport. — tu- 
ryst. 8.20 Program na dzień bież. 
8.25 Wskazówki praktyczne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie. 12.03 Wiadom. 
meteor. 12.05 Dz. południowy. 12.15 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk".

13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Muzyka popularna (płyty). 13.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 Wiadom. o 
eksporcie polsk. 15.30 Recital forte­
pianowy z Katowic. 16.00 „Obozy 
wypoczynkowe dla kobiet". 16.15 
Koncert z Krakowa. 16.50 Codzien­
ny odcinek prozy „Wędrówka Joan­
ny" — pow. Ewy Szelburg - Zarem­
biny. 17.20 Recital śpiewaczy ze 
Lwowa. 17.35 Koncert z Krakowa. 
18.06 Wesoły skecz p. t. „Wakacje 
zaczęły się świetnie". 18.15 „Cała 
Polska śpiewa". 18.30 „Muc — wró­
bel bez nogi" — opowiad. dla dzieci. 
18.40 Życie kult. i art. stolicy. 18.45 
Utwory charakteryst. (płyty). 19.05 
Program na dz. nast. 19.15 Koncert 
reklamowy. 19.30 Pokój dziecinny 
Cl. Debussy'ego, na fort. 19.50 
„Świat się śmieje" —  przekład hu­
moru zagranicznego pod red. Sw. 
Karpińskiego i J. Minkiewicza (po­
lityczny humor francuski). 20.00 
Wiad. rolnicze. 20.10 Muzyka lekka 
(płyty). 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i 
współczesnej Polski". 21.00 „Flis" 
opera w 1-ym akcie St. Moniuszki. 
Słowa S. Bogusławskiego. 22.00 
„Rok 1919 w  pracy Józefa Piłsud­
skiego". 22.10 Wiad. sportowe ogól­
ne. 22.16 Wiad. sport, lokalne. 22.20 
„Utwory E. Kalmana" w wyk. Ma­
łej Ork. R. P. W przerwie o godzi­
nie 23.00 Wiad. meteorol. dla ko­
mun. lotniczej.

zaś proponował 200 zł., które też 
zasądzono.

Obecnie prof. Meissner, stojąc na 
stanowisku, iż p. Bielakowską nie­
słusznie naraziła go na koszta spra­
wy, ponieważ 200 zł. polubownie 
chciał płacić i tyfeż zasądzono — 
wytoczył b. przyjaciółce proces o 
zwrot kosztów prowadzenia po­
przedniej sprawy.

MORDERSTWO NA WOLI,
Przed Sądem Okręgowym w War 

szawie wozoraj odpowiadali Hen­
ryk Krupski, oraz Antoni Ziembiń­
ski, Stefan Orlik i Piotr Grzesz­
czak, oskarżeni o zamordowanie 
przy zbiegu uf. Prądzyńskiego i 
Kolejowej w Warszawie w nocy 
18-go grudnia r. ub. Aleksandra 
Jakubowskiego, urzędnika.

Jakubowski, wraz ze swoim zna­
jomym, jechał krytycznej nocy do­
rożką przez ul. Prądzyńskiego. Bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, sprowo­
kował stojących na ulicy czterech 
mężczyzn, a kiedy ci, również pod­
chmieleni, czynnie zareagowali — 
wtedy Jakubowski zagroził na­
pastnikom rewolwerem. Jeden z 
napastników, jak się okazało, Hen­
ryk Krupski, rozbroił Jakubow­
skiego i postrzelił w skroń, poczem 
wszyscy czterej znęcali się nad le ­
żącym na uficy.

Krupski odpowiadał za zabój­
stwo, a Ziembiński, Qrlik i Grzesz­
czak za udział w bójce.

I Pewność zdrowia - skarb lo duży | 
| „O IL A" wiecznie Ci posluzv1

OUJ?
G um ..?

Pogorszenie warunków pracy
w  e l e k t r o w n i  w a r s z a w s k i e j

W  zw iązku z w yjaśnieniem  za­
rządcy  sądow ego  elektrow ni w ar 
szaw skiej inż. A. Kiihna, że od 
1 lis topada r. b. pozostaw ia  sobie 
w olną rękę w sp raw ie  w prow adzę 
nia zm ian w  dotychczasow ych 
w arunkach  p racy  p racow ników  
tego p rzedsięb io rstw a, dow iaduje 
my się, że od tej d a ty  nas tąp ią  
następu jące  zm iany: 

dotychczas p raca  w  biurach e- 
lektrow ni trw a ła  6 i pół godzin, 
od 1 lis topada w prow adzony  bę­
dzie 7 -godzinny dzień p racy  i 5- 
godzinny w  soboty , zam iast do ­
tychczasow ych 4 godzin.

Pozatem  za godziny nadliczbo­
w e płacono do tychczas 50 proc. 
dodatkow o za p ierw sze dw ie g o ­
dziny i 100 proc. za następne. Od 
1 listopada, w  m yśl obow iązu ją­
cych ustaw , elek trow nia p łacić  
będzie 25 proc. za pierw sze 2 g o ­
dziny  ̂ ponad 8-godzinny  dzień p ra  
cy i 50 proc. za n astępne godzi­
ny.

P onad to  dow iadujem y sie, że 
w  obecnej chwili nie jest zam ie­
rzona ogó lna obn iżka skali zarób  
ków , ani też zm niejszenie św iad  
czeń gotów kow ych w  postaci 13 
pensji.

Samozwańcze cenniki orientacyjne
W obec u k a ju ją c / ih  t;ę tu  i o- 

w dzie cenników  drukow anych  z 
napisem  „ceny orjen tacy jne na 
a rtyku ły  m ięsne", m iarodajne w la 
dze w yjaśn ia ją , że ustaw a nakla 
da jąca  obow iązek  u jaw nian ia cen 
nie przew iduje żadnych cen o r- 
jentacyjnych. Ceny na w szystk ie 
a rtykuły  spożyw cze bez w yjątku  
w inny być u jaw niane ściśle, t. j. 
cena u jaw n iana  w  cenniku w inna 
być ceną, po k tórej w łaść. zakła 
du dek laru je się sprzedaw ać.

W  branży  m ięsnej ogół w łaść. 
ja tek  i zak ładów  w ędlinarskich  
posiada cenniki w ypisyw ane przez 
siebie, przyczem  odpow iednie ce 
ny u legają wielkim  w ahaniom , w 
zależności od  dzielnicy o raz ja ­
kości tow aru.

Jako p rak tyczną w skazów kę po 
daje się, że kalkulacja detalicz­
nych cen w szystkich  gatunków  
m ięsa op iera się na tej zasadzie,

że są one w yższe o 15 proc. od 
cen hurtow ych , no tow anych  przez 
w arszaw sk ą  giełdę m ięsną. —
W szelkie w ięc cenniki o rjen tacy j­
ne nie p o siad a ją  żadnej w artośc i 

I praktycznej.
W obec nadm iaru  tow aru  na

rynku, m ięso i jego prze tw ory  są
obecnie sp rzedaw ane  n aw e t zn a­
cznie taniej, niż w y p ad a  to  z ka l­
kulacji detalisty .

W szyscy  sp rzedający  cenniki 
o rjen tacy jne nie posiada ją  ku tff- 
r , u upraw nień  i n ikt niem a obo­
w iązku nabyw ania  ty  h cenni­
ków.

UCZCIWY.

Gdybyś znalazł na ulicy portmo­
netkę ze stoma złotemi, czy oddał­
byś ją właścicielowi?

— Jeśli mam być uczciwy — to

Co wyświetlają kina?
ADRIA' „Mężczyźni w niebez-1 LUX: „Dlaczego zgrzeszyłam" i

piecznym wieku". „Miasto pod terorem".

OGŁOSZENIA DROBNE

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
twómia: Twarda
P łY T Y  najnowsze 1.30. Wypoży- 
f  L I  M  czarny bez kaucji 30 płyt 
za 2 zł. Marszałkowska 111, brama 
kina Światowid.

„Urojony św ia t"  —
rew elacją film ow ą.

Gregory La Cava, jeden z najzdol 
niejszych reżyserów amerykańskich, 
podjął się realizacji niezwykle ory­
ginalnego filmu „Urojony Świat. 
Temat filmu jest śmiały.  ̂ La Cava 
analizuje życie pięciu osób, prze' sta 
wia ich „Urojony Świat , w jakim 
się obracają. Tych pięc osób to: Dr, 
Jane Everest, młoda lekarka, której 
narzeczony został rozstrzelany na 
wojnie za tchórzostwo; odtąd Jane, 
pragnąc zostać wierna jego pamię­
ci, jest chłodna i obojętna dla męż­
czyzn, a jedynie przyjaźnią darzy 
swego kolegę, dr. Alexa Mc Grego­
ra. Dopiero przybycie <ir. Monet, no 
wego intendenta szpitala,^ budzi w 
sercu Jane uczucia, do którego, są­
dziła, nie jest już zdolna.

Alex Mac Gregor jest zdolnym, ale 
lekkomyślnym człowiekiem, który 
dla zadowolenia swej fałszywej am­
bicji, gotów jest poświęcić wszyst­
ko.

Sally, młoda naiwna kobietka, — 
której najbliższą i najdroższą osobą 
jest jej własny mąż, zazdrosna na­
wet o Jane. Gdy inna kobieta chce 
go jej odebrać — wpada w obłęd.

Dr. Charles Monet, znakomity psy 
ehjatra f r a n c u s k i ,  mianowany^ inten 
dentem w szpitalu, nienawidzi ko-
biet. , .

Oto pięć centralnych _ postaci nie 
zwykłego filmu, jakim jest „Urojo­
ny Świat'. W rolach głównych wy­
stąpią: Claudette Colbert, Charles 
Boyer, Joan Bennett, Joel Mc Crea 
i Helen Vinson. Gregory La Cava 
stworzył miezwykły, wstrząsający 
film, który nieprędko zatrze się w 
pamięci widzów.

„Urojony Świat' ukaże się na e- 
ikranie ”kina „Światowid”. (x).

ACRON: „Król królów". 
ATLANTIC: „Audiencja w Ischalu".

„AMOR: „Tu rządzi humor" i 
„Zaledwie wczoraj'.
AS: „Zagłada".

ANTINEA: „Pilnuj swego mę­
ża" i „Bohater z Rio Grande'.

COLOSSEUM: „Cienie Broa­
dwayu" i rewja.

COLOSSEUM MAŁE: „Niewi­
dzialny człowiek" i „Bandyta de­
tektyw".

CORSO: „świat idzie naprzód" 
i rewja.

CAPITOL: „Mord w Trini­
dad".
CASINO: „Niedokończona symfonja" 

CZARY: .Tajemnica zamku" i 
i „Walki Legjonów".

FAMA: „Niewolnica z Manda­
lay".

FILHARMONJA: „Rewolucja
śmiechu" z Shirley Temple.

FORUM: „Przedmieście" i „Precz 
r  kryzysem".
FLORIDA: „Syn Indji" i „Józef
Schmidt".
HELJOS: „świat się śmieje" i „Czar 

na perła".

KOMETA: „Jej szampańska
noc" i rewja.

-  SE KOMETA — |
Chłodna 49, te l . 6.48-51

Pocz. 4, 6, 8. 10

a
w rolach  głów nych :
Irena  de Zilahy, Max H ansen, Tibor 
von Halm ay, Trude B lnen, Hans Olden, 
Max Schipper

N A S C E N I E  R E W J A

MASKA: „świat się śmieje" i f ilm
polski.

MEWA: „Pożar nad Wołgą" i 
„Serce Indjanki".

MIEJSKI: „O czem śnią dziew­
częta" I „Całuj mnie jeszcze".

LOS: Nieczynny do 1 września.
MAJESTIC: „Noc karnawałowa".

JESZCZE NIGDY
Nie śm iała się W arxza- 
w a tak  serdeczn ie , jak 
na  p ik an tn e j kom edji

Kino MIEJSKIE
H l p o l e c i n a  8

Pocz. 6, 8, 10 
Św ięta 4, 6, 8, 10  

P O D W Ó J N Y  P R O  G R A  IV

t) o ira Inin dzlewtzeta
(zeroekran)

John Boles, — Thelma Todd

1) Całuj mnie jeszcze
(w znow ienie

A n n y  O n d r a
Widownia idealnie chłodna.

MUCHA: „Port San Diego" I 
„Gniazdo zakochanych".

NOWA TOMBOLA: „Piotruś"
i „Nowoczesny Robinson".

OKO PRASKIE: „Szaleńcy" i 
„Awanturki jego córki".

PALACE: „Katarzyna Wielka" 
i „śpiew, całus, dziewczyna" z 
Martą Eggert.
PAN: „Bella Donna z Veidtem.

POPULARNY: „Przedwiośnie", 
„Czarny pułk" i rewja.

PETIT TRIANON:: „żyw y za­
staw" z Shirley Temple i „Bal w  
Savoy'u".

PROMIEŃ: „Zamarłe echo* i 
„Miasto Wiclin'.

PRAGA: „Zuzu" i „Azef".
ROXY: „Dziewczyna na roz­

kaz" i „Otello".
RIALTO: „Tajemnica salonu

piękności".
RIVIERA: „śmierć odpoczywa"
STYLOWY: „Julika"

SOKÓŁ: „Amok".
SFINKS: „Przedmieście" i „Ko­

bieta orchidea".
ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedzieć,

kim jesteś".

TON: „Szpieg Nr. 13".
UCIECHA Chwilowo nieczynne
VARIETE (Cyrk): „Noce mos­

kiewskie" i występy M. Herma­
na.

z Iwanem 
Hozźuchinem majestic pocz.

6, 8,10

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukami Sp. Nakladowo-Wydawnicze; „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


